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Charakter Rządu 
d plany rekonstrukcyjne. 


Warszawa. 15 listopada. 


Po ostatniem wys ąieniu Pre- 
miera Grabskiego w 5e mie, Spo- 
wodowanem inwektywą rzuco ą 
na Rząd przez posła G ąbińsk'e o, 
i po vo um zaufania, jakie znaczną 
wi kszością głos w uzyskał p 
Grabsk, — pisałem na tem mie- 
cu, że zwycięstwo to wzmocn 
niewątpl wie stanowisko szefa Rzą. 
du, z drugiej jednak strony nie 
usunie wsz sikich trudności, jak:e 
napotvka cn z natury rzeczy na 
Swej drodre, jako rząd pozaparla- 
meniarny. Przewidywania te — jak 
dotychczas — naogół się spełniły, 
Dzisiaj bowiem żadne stronnictwo 
polskie nietyiko nie myśli o oba a- 
niu gabinetu, ale również nie ata. 
kuje go w sposób tak gwałtowny 
jk to uczynił swego cza u przy» 
wódca Związku ludowo-narodowe. 
go, zmuszając Premiera do posta 
wienia kwestji zaufan a. Co więcei, 
solidarne głosowanie wszystkich 
stronnictw polskich przeciw osta- 
tni:mu vo um nieufności dla gabi- 
netu, wysuniętemu przez mniejszości 
narodowa i kom 'nistów, jest naj- 
lepszym dowodem, że parlamen- 
tarna opinja polska jest zgodna w 
przekonaniu, że wywoływanie o- 
becnie przesilenia jest ab:olutni: 
sprzeczne z in'ereseim Państwa. 

Z drugiej strony, większości, 
która poparła Rząd, n'e możra u- 
ważać za większość stałą, pozwa- 
lającą liczyć na swe roparcie w 
każdej okolicznoś.i. W naszych 
paradoksa'nych stosunkach parl:- 
mentarnych zdarza się niejedno- 
krotnie, że jedno i to samo stron- 
nictwo raz gabinet popiera, drugi 
raz go zwalcza. Tak był» n. p 
z Wyzwoleniem, które bezpośrednio 
po wzięciu Rządu w obronę po 
ataku pos. Głąbińskiego, zaatako- 
walo gwałtownie politykę wewnę- 
trzną tego Rządu w dyskusji nad 
exposé Premiera. S4 to oczywiście 
w części konsekwencje charakteru 
pozaparlamentarnego obecnego ga- 
bine u, nie opierającego się na 
żadnem Stronnictwie. 

A jednak charakteru tego Rząd 
troskliwie strzeże gdyż  dzisie;- 
sze ukształtowanie sił w Sejmie — 
będące znowu rezultatem obecnej 
nienajlepszej ordynacji wyborczej — 
nie pozwala na utworzenie gab'ne- 
iu parlamen'arnego. Wszelka więc 
parlamentaryzacja Rządu w jakim- 
kolwiek sensie —  prawicow:m 
czy lewicowym — osłabiłaby zna- 
cznie jego pozycję. Paradoks ten 
charakteryzuje najlepizj  cbecną 
sytuacje. 

Z tego też punktu widzenia na 
leży oceniać obecne plany rex n- 
strukcyjne. Jeżeli, co „est wielc. 


Cena 
egzemplarza 
pojedyńczego 


15 gr. 
P. Ratajski przyjął tekę 


Na dworcach 
avk owych 


18 gr. 
Ministra spraw wewn. 


ROKOWANIA O OBSADZENIE TEK MINISTRA PRACY I SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. 


fyWarszawą, 17-figtopada. (Tel. : 
G. L.). Wczoraj po konferencji od- | 
bytei między premierem Grabskim 
a prezydentem miasta Poznania p. | 
Cyrylem  Ratajskim. p. Ratajski 
przyiął tekę Ministra spraw 27 
nętrznych, 

Następnie odbyła się wspólna | 
konierencja przy udziale posła Thu | 
gutta, na której omawiano zakres 
działania Ministra spraw wew- | 
nętrznych i wiceępremjera. — Jesz- | 
cze w dniu dzisiejszym projekto- 
wane jest obsadzenię tek Ministra 


pracy i sprawiedliwości. Uporczy: 
wie wymieniane są kandydatury 
pp. inż. Sokala i prof. Lutostań- 
skiego. 

P. Cyryl Ratajski kończył stu- 
dja prawnicze w Niemczech. Na- 
stępnie był adwokatem w Racibo: 
rzu. Pracował w komitetach wy- 
borczych przy wyborach do Reichs 
tagu. Przez jakiś czas był dyrek- 
torem fabryki chemicznej. Przed 
kilku laty wybrany został prezy- 
dentem m, Poznania. Do żadnego 


stromnictwa nie należy, 


pawdopodobne, p. Thugutt zosta- 
nie Wiceprezesem Rady Ministrów, 
to fakt ten nie zachwieje ani cha- 
rakterem pozaparlanie ia'nym Rzą- 
du, ani nie będzie oz aczał pize 
sunięcia gabinetu na lewo. Pose 


Í Thugutt rie należy: dziś do żadre- 


go stronnictwa, a w zakresie jego 
dzia!alności jako dobrze obeznane- 
go ze sprawami mn ejszości naro- 
dowych, leżałaby r.alizacja uc. wa- 
lonych ustaw dla tych mniejszości 
i związana z tem sanaca stosu:- 
ków kresowych. 

Przekonanie, że Rząd istotnie 
zdzcydowany jest zachować swó; 
charakter pozapariamentarny i ni 
zbliżać się ani do lewicy, ani do 
prawicy, ustala się też wśród stror- 
niectw, powodując znaczne uspoke- 
jenie umysłów w Sejmie i wzrost 
zaufania stronnictw do Prem era. 

Spójrzmy n.p. na przwicę. Tam, 
poza stal: negatywnem stancw - 
skiem Ch. N, idea twórczej w pół- 
pracy z Rządem toruje sobie drog 
coraz wyraźniej. N'jd lej poszła w 
tym k'erunku Chade ja, która ko. 
nieczność tej współpracy uznaje w 
całej peini. Sympatyzujący z t:m 
stronnictwem prezydent m. Poza- 

ia, p. Cyryl Rata'ski, zostanie może 
Min strem spraw wewnętrznych. Je- 
szcze ciekawszy objaw «cbserwu- 
jemy w Źwią ku Lu”. Narod. W klu- 
«ie tym, do którego Premier zwia 
cat się równie jak do innych klu- 
bów w celu narad edia si» nad 
sprawą rekonstrukcji gabinetu, 
itnieje poważna opozycja, repre- 
zeat:wana przez p. Kucz ckiego, 
rzeciwko skrainym tendencjom p. 
Głąbińsk ego Um arkowani człon- 
kowie tego şt onnictwa rozumieja, 
że ciągłe negatywne stanowi:ka 
vobec .wórczej pracy Rządu nie 
przysparza ani pożytku Państwu, 
ani fopuiarnośc Stronnictwu. Nate 
cexawe nastroje należy zwrócić 
baczną uwagę. 

Podobnie dodatnie objawy mo- 
na zzobserwować w Wyzwoleniu. 
Mąrn oczywiście na myśl. secesję 


bołszewizujących żywiołów, kióre 
stale utrudnay sironnictwu temu 
,racę państwowo-twórczą. Wypada 
się spodziewać, że jego człunkowie 
rozważni i umiarkowani z pos. Po- 
niatow kim na czele, poprowadzą 
mbecnie działalność stronnicwa w 
kierunku bardziej pożądanym dla 
Pań:twa i Rządu. 

Tak więc, mimo wszystko ho= 
roskory na przyszłość są jaśniej- 
se i stanowsko Rządu silniejsze, 
niż przed paroma tygodniami. 
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CZY POSEŁ SEYDA MOŻE £YĆ 
WICEMARSZAŁKIEM SEJMU? 


Warszawa, 16 listopad . (Tel. 
G. L) Pose: Korfa:ty w „Rzeczy. 
pospolitejs występuje przeciw wi- 
cemarszał. ow. S:mu Pien ato- 
wskiemu, który wystosowai do, 
Rataja pismo z zapy a iem czy 
starowisk» wicem rszaika, które 
piastuje p. Seyda nie koliduje 
ze stanowiskiem przeds awiciela 
przemysłu niemieckiego ra G Sią: 
sku. Od odpowiedzi na to p.tan:: 
Poniatowski czyni zależnem dalsze 
swe pozost nie na urzędzie wic4- 
marszałkowsk m. Korfanty pisz , 
że tego ro.zaju stawianie sprawy 
d wodzi zacie:rzewienia pa ty nego, 
Zdaniem posła Koriantego ual ży 
czynić wszystko, aby Niemców 
górnośląskich wciągaąć w orLitę 
polskich wpływów i wychować 
nr  praworz. diych obywatel 
Państwa. . 
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LIST ZINOWIEWA AUTENTYCZNY. 
Wiedeń, 17 listopada, (Tel, „G. L.) 
„Der Morgen* donosi, że komisja powo» 
łana dla zbadania sprawy listu Zincwie- 
wa doszła do przekonania, że istniejg 
przekonywujące dow.xly autentyczności 
tego listu. Wobo tego jest możliwe, że 
będzie wystosowana nora do Moskwy à 
że przyjdzie wogóle do zerwamia stosum 
ków Gayplomatvcz. Wedle „Sunday ixe 
press“, Churchill oraz kilku nnyvcr 
członków gabinetu są zdania, Że nale. 
żało zwrócić Rakowskiemu pasport. 


Nowy bezczelny SOW 


iecki atak na Po 


Sk, 


„INKWIZYCJA ŚREDNIOWIACZNA BLEDNIE WOBEC BIAŁEGO 
TERRORU W POLSCE". —— KAMPANIĘ PROWADZI SIĘ POD PŁA- 


SZCZYKIEM „POLSKICH” DZIAŁACZY, — 


„MIĘDZYNARODOWA 


KOMISJĘ DLA ZBADANIA WiĘZIENNICTWA W POLSCE WINIEN 
ZAINICJOWAĆ RZĄD UKRAINY SOWIECKIEJ". 


(Telafenemat wiasny „Gazety Lwowskiej"). 


Pogranicze sow. 17 listep. 
Niejednokrotnie wskazywaliśmy 

w osłatnim czasie na łąmąch „Gaz, 
Lwowskiej“ na ohydna, pełną bez- 
czelnych kłamstw i bredni kampa- 
tię, prowadzoną przez rząd ż prasę 
sowiecką przeciwko Polsce. Kam- 
panię tę inscenizowano pod hasłem 
uratowania więźniów politycznych 
w Polsce z pod „okropnego białe- 


go terroru“, stosowanego przez 
Rząd polski. W ślad zą wydanemi 
poprzednio licznemi odezwami, u- 
rządzanemi  wiecami  protestacyj- 


nymi, demoltstracjami itd. ogłoszo- 
no obeonie „w imieniu Polaków — 
pracowników  spo'ecznych wśród 
ludności polskiej ną Ukrainie sow.“ 
(naturalnie — komunistów) „list o- 
twarty do mas pracujących calego 
Świata z powodu pastwienia sie 
bumwżuązyjnych katów polskich nad 
więźrńam: politycznymi". 

List ten, którego tytuł już dość 
wymownie mówi o jego treści zo- 
stał pierwotnie wydany i podpisa- 


l 
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ny przez „znanych działaczy pol 
skich“ Gromnickiego, Skarbka, dra 
Bresława, Konarskiego j in — w 
bticzbie ponad 30 osób, następnie 
zaś poszczególne grupy „działaczy 
polskich * zgłaszały Swój akces I 
„głos protestu do zalmicjowanej 
przez autorów odezwy. Odezwą ta 
również była tematem  speajalme 
zwołanych zgromadzeń i wieców 
iudowych, kończących się iprzyję: 
ciem odpowiednich uchwał | rezo 
lucji. 

Kolportowana w olbrzymiej io 
ści egzemplarzy nic tyiko w Kosn. 
lecz również we wszystkich Pań. 
stwąch europejskich, zaczyna się 
od twierdzenia, że „dziesiątki ty- 
Sięcy więźniów politycznych są od 
dawien dawna nękane w więzięe 
niach burżuazji, Stan ich jest nad- 
zwyczajnie ciężki. Państwa burżud= 
zyjie swemi okrucieństwa'ni, star 
rają się zaćmić naiciemniejsze Stro- 
nice historii. „Jednak pierwsze 
mięjscę na ten polu, zdobyła bez- 
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sprzecznie — burżuazyjno-szląchecka 
wolska, Nawet średniowieczną im 
kwizycja blednie wobec wyrafino- 
wanego okrucieństwa katów po'- 
skich, Chrutne katowanią i tortu- 
ry, męki i nieludzkie pastwienie Się 
przy pomocy najnowszych zdoby- 
czy techniki katowskiej — oto co- 
dzierna praktyka polskiego syste- 
mu więziennego. Krzyki i ięki, do- 
latujące do nas z katowni polskich, 
przenikają po przez kraty więzien- 
ne i nięmilknącem .echem dobiegają 
do najdalszych krańców białej Poi- 
Ski, nie bacząc na wszelkie stara- 
mia inkwizytorów . Dalej autoro- 
wie odezwy twierdzą. że „nawet 
spbokoini, zgoła apatyczni obywate- 
le Potski oburzeni są tą ohydą i 
wznoszą swój głos protestu w imię 
zwykłych haseł ludzkości '(P!). Tu 
wszystko dzieje się „przy cichej 
zgodzie i udziale zdrajców klasy r3 
botniczej z pod znaku polskiej par- 
ti socjalistycznej” (PPS,). 

Na potwierdzenie oszczerczych 
twierdzeń o „okropnościach i me- 
ludzkich męczarniach” więzień pol- 
skich przytaczą odezwa w całości 
list „jednego z przeciętnych miesz- 
kańców m. Łodzi, nieciakiego Bart- 
czaka, swego czasu wydrukowany 
w łódzkim „Kurierze Wieczornym 

W dalszym ciągu zwracają sie 
nasł „przyjaciele do robotników 
wiłoścjian wszystkich krajów, z we: 
zwaniem, aby starali się wpłynąć 
na swe rządy w celu podięcią od- 
powiednich kroków dlą przeciw. 
działania niestychanym nadużyciom 
w więzieniach polskich, dla zapo- 
bieżenia dalszym okrucieństwo 
dokonywanym nad więźniami pos 
litycznymi*. 

Sedno odezwy jednak w jej koń- 
cowyin ustępie, który zawięra apcl 
„do rąbotniczo- włościańskiego rzą- 
du U. S R. S.“ (Ukrainy sowie- 
ckiei) z prośbą o załatwienie jak 
najenergiczniejszego protestu i 
wzięcie na się inicjatywy utworze- 
nia międzynaredcweęi komisji (?!) 
dla zbadania Polskich więzień” (sic) 

Perfidne hasło to — „miedzyma- 
rodowa kontrola więzień politycz- 
aych w Polsce* — stało się po o- 
głoszeniu tej odezwy integralną 
częścią uchwał i rezotucji wszelkie- 
go rodzaju wieców i meetingów 
specjalnie inscenizowanych przez 
rząd sowiecki w różnych miejsco- 
wościach państwą czerwomego. 
Feljeton „Gazety Lxow.* z d 18 XI. 1924 


HENRYK BALK. A 
W niewoli li mazycznej 
A Glom, 


Intencją muzyki, iej założeniem 
konstytutywnem iest tedy przewa: 
wiać do naszej uczuciowości. Pozu- 
zdrościły jei tego bezpośredniego 
wpływu na nasze uczucia: niedaw- 
ho rzeżba, reprezentowana przez 
Rodina, a obecnie w mierze wysu- 
kiej maarstwo i literaturą. Stoją 
one obecnis pod znaczną suprema- 
cją muzyki. Często bardzo słyszy- 
my dzisiaj hasła: „muzyka jest le- 
dyna sztuka prawdziwą!'; „należy 
przeszczepiać metody muzycztie do 
malarstwa i poezii!*;  „operufimy, 
jak muzyka, czystą formą!” ; t. d. 
Nie poprzestano na hasłach tcore- 
tycznych; spróbować je wcielić w 
żywe twory artystyczne. 

Transplantacia muzyki do malar- 
$twa zrodziła w postaci wyjąskra- 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 18, listopada 1924. 


Porządek dzienny V. sesji Ligi Narodów. 


PRZYGOTOWANIE DO KONFERENCJI 


ROZBROJENIOWEJ. 


SPRAWA KONTROLI STANU ZBROJEŃ W NIEMCZECH, AUSTREJ!, 
BUŁGARJI I NA WĘGRZECCH. 


Genewa, 15 listopada, (Tel. G. 
L.). Prowizoryczny porządęk dzien 
nv płątej i ostatniel sesji Ligi Naro- 
dów, mających się odbyć 2. grud- 
nia w Rzymie, zawiera szereg 
Spraw, dotyczących  naiwalżniej- 
szych dziedzin działaności Ligi Na- 
rodów. W większości spraw idzie 
o wykonanie rezohtcji przyjętych 
we wrześŚniu przez Zgromadzenie | 
Ligi. W sprawie rozbrojenia zaimie 
się Rada przedewszystkiem p.zy- 
gotowaniem konierencji: rozbrojc- 


| 


niowej i sprawa sankcii wzajemne! | 


pomocy. Wreszcie poweźmie Rada 
decyzję w sprawach pozostających 


w związku z ogólnem rozbrojeniem 
a mianowicie ustali termin zwoła- 
nia konferencji międzynarodowej, 
celem omówienia projektu między 
ratodowej konwencji co do kon- 
troli hand'u bronią, oraz zajmie się 
sprawą kontroli stanu zbrójeń w 
Niemczech, Austii, Bułgarii i na Wẹ 
grzech. | 

Bruksela. 15 listopada. (Tel. `G. 
li. Hymans wyjedzie 5 grudnia do 
Rzymu, abby wziąć udział w sesii 
Rady Ligi Narodów. która ma za 
zadanie przygotowanie konferencji 
rozbrojęniowej, 


AGREMENT ULA POSLA LA- 
SOCKIEGO. 

Warszawa 16 listopada, (Tel. G 
L). Rząd czes i nadesłał agremeni 
da po:ia Laso.ki go, który wy- 
js dża do» Pragi w ;©niedz ałe . 
P.zed wyjazdem m: być u ta ony 
pan i te mi: rokowań ha.dlowych 
+ Cz c' oszowac a. 

| ada” zaś 


ZŁOTY POLSKI JEST WALUTĄ 
PEŁNOWARTOŚCIOWĄ. 

Praga, 15 listopada, ITel, G. L). 
Ministerstwo finansów zarządził» 
że złoty polski ; marka niemiecka u= 
zyskiwane, za eksport czeski mają 
być natychmiast przez eksperiów 
przelewane bądź wprost do urzędu 
bankowego imimisterstwa finansów, 
tądź za pośrednictwem banków de 
wizowych; uprawnionych do inka 
sowania wat © pełnowartościo: 
wych. Również ukazało się drugie 
rozporządzenie, zaliczające złoty 
polski i złotą markę niemiecką do 
walut pełnowartościowych., 

— A 


PIERWSZY AKT PAŃSTWOWY 
PREZ. COOLIDGE.A. 
Wiedeń, 16 listopada. (Tel. G. L.). 
„N. Fr. Presse* donosi z N. Jorku, 
że pierwszym aktem państwowymi 
Coolklgę'a będzie rozesłanie zapro- 
szeń na powszechną konferencję 

rozhrójeniową. 
—— pm 


ne F — e em. Jak sihin ealt u nie 
potrzebnie wyobrażeń, pojęć i są“ 
dów, aby pobudzić naszą emocjo- 
nalność, tak formizm pragnie dzia- 
łać na duszę nie irnitatywnęm od- 
twarzanien. przedmiotów natury, 
lecz wywoływać zez pośrednio 
reakcję emocjonalną „CZY SA fòr- 
ina“ t. j. kolorami i kształtami, po- 
ietemi jako elementy autonomnącz- 
me. łączące się w akordy i sym 
fonie barwne. Kolor i kształt ma — 
według  postwatów  fotrmizmu 
być tem samem w malarstwie, co 
ton w muzyce. Taką chęć prze- 
szczepienia metod muzycznych do 
malarstwa posiada pewtiie uzasad- 
nienie w tem, że istotnie kształty, 
a znącznie bardziej kolory, posia- 
dają swoistą wartość uczuciowo- 
asocjacyjną; inaczej n. p. nastraja 
nas kombinacja barw jasnych i ży- 
wych: czerwonych, żółtych, zielo- 
nych — inaczej delikatna gra md- 
towych, szarych odcieri i prze:Ść 
rastelowych. 

Ale ta emocjonalność w dziedzi: 
nie kształliów i barw jest nędznie 


NOWI MINISTROWI WĘGIERSCY, 

Budapeszt 16 listopada, (Tel. 
G. Tybu cjusz Soit vszsy, b. 
p dsek e arz stanu w mins erstwie 
fnansów, dyrektor Banku dla p - 
"szecnego kredytu, mianowany 
zosta mini:trem Spraw zagranicz- 
ych. Członkowi Zzromadzenia na- 
rodowego Janowi Majorowi powie- 
zoną została teka ministerstwa 
ro'n! twa Ministrem finansów mia- 
nowany został |] n Bud. Regeni w 
aznanłu zaśitg położonych przez 
ustęypujączgo ministra finansów br. 
Koran Vigo, udekorowa! go Wiel- 
kim Węgiers:im Krzyżem Zasługi. 

zewn pomara 


RADICZ UCIEKŁ DO SZWAJ. 
CARJI. 

Białogród, 16 listop. (Tel. G. L) 
Wędług ostatnio otrzymanych wia 
doniości, Radicz. znajduje się obs! 
cnie w Dawos Przygotowuje ch 
obecnie na terenie zagranicznym 
kampanje wywrotową przeciw kró 
lestwu S. H. S., jednocześnie zaś 
zącieśnia swe stosunki z bolszę- 
wią. 

Białogród, 16 list, (Tel. G. L.) 
Grupa  malkontentów z kroackiej 
partii chłopskiei, korzystając z u- 
cieczki Radicza, ukonstytuowała 
się Jako partja dyssydentów pod 
nazwą monarchicznej partli kroac- 
kiei pod przewodnictwem Lewre- 


PRASA ZAGRANICZNA W HOi» 
DZIE REYMONTOWI. 

Keisingiors, 15 listepada. (Tel. 
G. L.) Z powodu przyz ama Rey- 
montowi nagrody Nobla zrasa fiú- 
Ska zamieszcza iego portrety i 
wzmianki o jego twótczości literac- 
kie}. 

Praga, 15 listopada. tTel. G. L.) 
Cała prasa czechosłowacka wita 
sendecznie fakt przyznania Reymo" 
towi nagrody Nobla. „Narodni Li 
sty“ zamieszczają dłuższy artyku. 
stwierdzający, że przyznanie na- 
grody Nobla Reymontowi jeit mo- 
wem _świądectwem zwycięstwa 
Eolski na polu $wiatowem, oraz że 
sukces Polski jest również sukce- 
sem całej Słewiańszczyzny. 

—— Ct 
ZASTOSOWANIE ULG PRZEJAZ- 
DOWYCH NA WĄSKOTOR©. 
WYCH KOLEJACH. 
(Telefonem ad naszego korespo'denta). 

Warszuwa, 16. listopada. 

Ministerstwo kolci zarządziio, by 
aż do czasu wydania odręb.ych 
taryf osobowycii i bagażowych dla 
wąskotorowych kolei państwowych 
i prywatnych; pozosiających pod 
zarządem państwowym, Stosowane 
były na kolejach tych, otwartych 
do użytku pitblicznego, w miarę 
możności i o ile temu nie stoja na 
przeszkodzie przepisy ob>wiąznią- 
ce na danej kolei, wszystkie posta» 
nowienia taryfowe, ważaz na kole- 
jach normalnototowycii. 

Z małopolskich kolei wchodzą tu 
w rachubę kolje wa:skotorowe 
Przeworsk--Dynów 3 Nowy Łup.- 
ków—-Cisną 


p. Z 
KAMPANJA NACONALISTÓW 
PRZECIW PREZYDENTOWI 
RZESZY, 

Berlin 15 listopada (Tel. G. L.) 
W ciągu akcji wyborczej grupy na- 
cjonalisiów rozpoczęła się kampa- 
nja przeciw prezydentowi repub i- 
ki W jednym z biur wyborczych 
paciji nacjona istyczaej znalazła po- 

lcja bio zury, zawierające ustęp 

obrażające prezyden a. W mowie 
wygł Szcnzj we Wrocławiu zarzu- 
cał kanclerz M rks nacjónal s om, 
iż kampanja, prowaczo1a przez 
nich pizeciw prezydentowi repu- 
bliki obraża przyzwo tość publi- 
c ną i kompromituje Niem y wo- 


kowicza. bec całego Świata, 

—— Ime BE Ery” "rHEROR ZRNWEIE = ENY 
uboga i a 2 au) Dai tubka 2 w swem działaniu | balno-akustycznym — wówczas u 
wobec eimocjonalności, płyrącej z | siłuję przez odpawiednie bezsen 


tonów; teteż igrmiżm jako mu- 
zyczie traktowanie ksziałtu i ko- 
loru, rezygnujące z całkowania ele- 
mentów konkretnych w pewne ca 
łości — formizm należy uznać za 
próbę najzupełniej chybioną, „PA 
cą w razie najlepszym Znaczesi 
omnamentacyjne, a już zupełnie he 
mogącą rościć sobie pretensji do 
wyłączhego rozwiązania problemu 
malarskiego w nowej Sztuce. 
Malarstwo może utracić charak- 
ter imitatywhy; ale czy w dalszym 
rozwchi odwróci Się zupełnie od 
natury, czy też posługiwać się bę- 
dzie dla swych celów uczuciową 
czy intellektualną deformacją rze- 
czy'wistości zewnętrznej — mie mio: 
że słanowczo rezygnować z treści. 
W literaturze supremacia muzy- 
ki obiawiła się w sposób przesadny 
w zmanych wierszach „bez treści", 
Metoda muzyczna w poezii dwola- 
ką idzie drogą; abstrahuje zupełnie 
od „znaczenia“ słów, opertiąc ty: 
ko 


słowem jako elemcritm wel- a 


sowne zbiegi spółgłosek i samogio: 
sek przemawiać, podobnie iak io- 
ny, bezpośrednio do naszej emocye 
na!ności; albo też nie usuwa z,a: 
czema słów poszczególnych, aie 
nie łączy ich w logiczne sploty, a 
korzysta wyłącznie z mgławicy a- 
socjacyjno-uczuchoweji, osnuwającej 
przedstawienia i niosącci je na 
wspólnej fali uczuciowej. jak tony 
muzyczne, 

Należy wprawdzie przyznać, że 
zwłaszcza drugi sposób przeszsze- 
pietia muzyki do poezi, chociaż 
niezgodny z pełną, prawdziwą na: 
tura słowa. które, prócz wartośc 
ucziiciowej, posiada leszcze kot: 
kretrą. lub abstrakcyjną —  sposch 
ten pozwala. przy odpowiedn.em 
nastawieniu psychicznem, percyJo- 
wać krótkie utwory bardzo oryg:- 
nalnie; i pierwszy sposób możę 
wTażliiwamm  słuchaczowi dostare 
czyć pewnych nowych sensacyi, Ale 
dłuższe poematy taką metodą „nin- 
zyczna' absolutnie postug"wacć się 


TRANSPORT MONET ZŁOTYCH 

Warszawą, 16 listopada. (Te. 
G. L.) W ćrugiej połowie grudni 
„nadejdzie do War'ztwy pierws y 
transport monet złotych, bitych w 
mennicy francuskiej. I r.by pozwa- 
lają przypuszczać, że monety wy 
robu francuskiego będą bez za 
rzutu. Celem polepszenia dalszych 
transportów monst Siebrnych b- 
tych dla Polski w Angli menn ca 
królewska w Londynie ma wyko- 
nać nowe semple dwuz otowe, 
które bite będą z datą 1925 i z 
poc ątxiem tego roku z ajdą sę 
w obiegu. 


——— 
KONSOLIDACJA DŁUuu POL» 
SKIEGO W STANACH ZJEDN. 

Waszyngton, 16 listopada. (Tel. 
G. L.) Podpisano tu układ ws rz- 
wie konso.ida ji cłu u polskiego 
w Stana h Zje :noczonych w wyso- 
kości 190 milj.nćw d larów. Wa- 
runki układu są identyczne z wa 
runkami przyzninymi prze: Stany 
Zj.dncoczone Angliji. 

„a A 
POŻYCZKA AMER. DLA CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Praga, 16 liso ad. „C :ke | 
Slovo“, organ zbliżony do irin. 
ss w. donosi, że w Karlsbad is'} 
«dbyły sę pertrakta je w syraw « 
tdzielenia znacznych  kiedytów 
dla Czechosiowaci i Aus.ji, Fo 
życzę tę ma finansować syndy- 
kat 29 bankierów amerykańskich 
Najpierw otrzyma póżyczkę C e- 
chosłowacja, 


WIELKI POŻAR W NEW JERSEY. 

Paryż, 15 listopada. (Tel. G. L.) 
„Chicago Tribune“ podaje z N, Jet- 
sey nąstępujące szczegóły o w'et- 
kim pożarze, jaki nawiedził to 
miasto: 

Pożar wybuchł o godz. 9 rano 
we fabryce saletry į ogarnął szyb- 
ko cztery dzielnice miasta. Wyrzu- 
cane w powietrze wskutek licznych 
wybuchów płonące żagwie rozsze- 
rzyły pożar na daleką przestrzeń. 
Przęszło 900 rodzin jest bez dachu 
a 35 rodzin znałazło śmierć w pło- 
mieniach. Nieodszukamo dotąd 10 
strażaków. 150 osób ciężko ram- 
nych przewiezjono do Szpitala. — 
Szkody materialne obliczają na 
wiele milionów dolarów. 

—— ja 
=" ERA RAA "| 
nie mogą; szybko bowiem wywo: 
łują przesyt i znużenie. 

A więc i tutaj, w dziedzinie lite- 
ratury, bezwzględne wprowadza- 
nie muzyki, natrafia na przeszkody 
cieprzyzwyciężalne, Jedynie ryi- 
mem może się posługiwać literatu: 
ra w sposób, pokrewny. muzyce. 
Pozatem korzystanie z uczuciowe! 
banwy przedstawień — przy za- 
sadmiczem uwzględnianiu abstrak- 
„cyjnych i konkretnych elementów 
słowa—lest środkiem artystycznym 
nie tylko pożądanym, ale często na- 
rzucającym się tworzącemu arty- 
ście wprost odruchowo, sponta- 
nicznie. l 

Celem niniejszych uwag bylo 
zaznaczyć w głównych zarysazh 
wpływ muzyki ną literaturę i ma- 
lamstwo  dzisiefsze i położyć sta- 
nowcze veto przesadnej suprema- 
cii muzyki., Malarstwo i fiteratura 
powinny iść własnemi drogami ! 
nie pozostawać w — NIEWOLI 
MUZYCZNEJ. 


~ 


-e 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18, listopada 1924. 


Polityka zagraniczna Angli. 


ŚCISŁE POROZUMIENIE ANGLI Z DOMINIAMI. 


ZWOŁYWANIE KONFBREN 


Londyn, 15 listopada. (Tel, G. L.) | 


Lord Grey, jeden z wybitniejszych 
liberałów oświadczy w mowie swzj 
wygłoszonej wczoraj w Londynie 
między imnymi, że polityka zagra- 
niczna Anglii powinna być prowa- 
dzona w ścisłem porozumieniu Z 
dominiami i odpowiadać całoksztął- 
towi interesów imperjum brytyi- 


O CZĘSTE 
CJI IMPERJUM BRYTYJSKIEGO. 


skiego. Częste zwoływanie konfe- 
remcji imperium brytyjskiego jest 
więc rzeczą konieczną. Dalej mó- 
wił Grey o Lidze Narodów i wyra- 
ził przekonanie, żę Liga odegra 
niewątpliwie decyduiącą rolę w po- 
kojowem załatwieniu sporów mię- 
dzynarodow:ych 


Mussolini za przyjęciem Niemiec do Ligi Narodów. 


POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH OPRZE SIĘ NA DĄŻENIU DO 


POKOJU. — ROZŁAM W PARTJI 


RZĄDOWEJ. — GRUPA SOCJA- 


LISTÓW-REFORMISTÓW, 


Rzym, 16 listopada. (Tel, G. L). 
Mussolini wygłosił wczoraj prze- 
mówienie, poświęcone polityce za- 
granicznej. Przemówienie to nace- 
chowane było wielkim spokojem. 
Premier podkreślił, że politykę za- 
graniczną oprze na dążeniu do po- 
koju, co do szeregu Spraw między” 
narodowych bolityka ta jest Zupe!- 
nie niezależną. Mówiąc o Lidze Na- 
rodów, Premier wypowiedział Się 
za przyjęciem Niemięc do Ligi Na- 
rodów, 

Rzym, 16 listopada. (Tel, G. L.). 
We wczorajszem głosowaniu nad 
votum zaufąnią rządowi głosowało 
315 faszystów i liberałów z obozu 
Salandry. Przeciw mządowi gloso- 
wał Giolitti i 6 posłów jego grupy. 
Wstrzymali się od głosowania Or- 
lando i 26 posłów byłych uczestni- 
ków wojny. Pomimo nieznacznej 
iiości 
przejście  Giolitti'ego do oPozycii 
wywołało silne wrażenie. Z koleł 
z wielkiem skupieniem ji w ciszy 
słuchano deklaracji 
wyiaśniająceęj powód, który skło- 
nił go do głosowania przeciw rzą- 


głosów przeciw rządowi, | 


Giiolitti'ego, j dawnej frakcji 


dowi. Wśród posłów, którzy 
wstrzymąli się od głosowamia, znaj 
dował się również były wicemini- 
ster w gabinecie Mussoliniego 
Finzi. 

Rzym, 16 listopada. (Tel, G. L.). 
W tutejszych kołach Ipolitycznych 
budzi żywe izainteresowanie sta- 
nowisko byłych premierów Giolit- 
tiego. Saląndry i Orlanda wobec 
rządu, Salandfa ma podobno popie- 
rać Mussoliniego, Orlando zacho- 
wuje zupełną rezerwę, a Giolitti 
nie zamierza podejmować inicjaty- 
wy, w głosowaniu jednak w spra- 
wie votum zaufania da głos prze- 
ciw rządowi. 

Rzym, 16 listopada. (Tel, G. L.). 
W kuluarach Izby omawiana jest 
sprawa mającej powstać ponownie 
grupy socjalistów-reformistów. 

Rzym, 16 listopada. (Tel, G. L.). 
Jak donosi „Il Nuovo Paese“ pow- 
stająca w łonie większości rządo- 
wej nowa grupa składać się będzie 
z 65 deputowanych, należących do 
demokratycznej, i 


| zachowa autonomię, 


„BOGACTWA GÓ «NEGO ŚLĄSKA g KRASSIN POZOSTANIE NADAL 


OŻYWIŁ DOPIERO DUCH NI - 
MIECKI., 

B rlin, 16 listopada (Te'. G. L). 
Wulf, Z okazj uoczysiości t. zw. 
„Tygodnia górnośląskiego“ odbyło 
się wczora' w hoi.elu E:pla ade 
.owarzyskie zebranie, na którem 

iceminister Schiffer mówił o zna- 
czeniu Śląska dla N emiec, Oświad- 
czył on mi dzy innymi, że bo a- 
ctwa tego kraju ożywił dopi ro 
duch niemiecki, któremu zadano 
straszny cios. Slą k, mówił mini- 
ster, patrzy obecnie na nas z tę- 
J notą wzywając naszej pomocy 
Jedncść Górnego Śląska i jego po- 


„wrót do Nemiec są żądan ami mz- 


jącemi głębokie mot,wy hstor - 
czne. W końcu wspomniał miri- 
ste, ż2 w nianif:stacach towarzy- 
skich na rzecz Tygodnia górno- 
śląskiego tkwi poważna i głęboka 
deja. 

a T 
ZNIEWAŻENIE FLAGI SOW. 
W RZYMIE 

Wiedeń, 15 listop da. (Tel. G 
L) „Tel. Com.“ d nosi z Rzymu 
że na samochód posła sowieckiego 
w Rzynie znajdujący się w drodze 
do Ministerstwa s. zagranicznych 
zucił się pewien młody faszysta 
usiłując zerwać fagę Sowiecką. 
Przybyłego do min sterstwa posła 
sow. przeprosił minister s. zagr. 
ı następnie Mussolini, który za. 
ście określił ako nierozwagę młc- 
d ieńczą 


KOMISARZEM DLA HANDLU 


ZAGRANICZNEGO. 
Moskwa, 15 list pada. (T | 
G. L.) U zydowo ogło zono mia- 


nowanie Krassina ambasadoren. 
osyjskm w Paryżu. Krassin b - 
die przytem pozostawał nadel ko- 
m sa zem ludowym dia handlu 
zagranicznego. 
7 meam ih, 


TAJEMNICZA SMIERĆ PROF. 
DUISELA, 

Berlin, 16 listopada (Tel, G. L. 
W mieszkaniu swojem zmarł w spo 
sób tajemniczy profesor szkoły 
rołniczei Duisel. Wyszło przytem 
na jaw, że w towarzystwie swego 
Erzyjącięla doktora medycyny 
Kratza prowadził szczególnie 'za- 
gadkowe życie. Obaj przyjaciele 
mieszkali w dwupokojowem mie- 
szkamiu, do którego od 3 łat nikt 
nie wchodził i prowadzili tam swo- 
je studja, o których nie informo- 
wał nikogo. Dr. Duisel zmarł rze 
komo na atak sercowy, a przyłaciel 
— gdy przyszła policją kłęczał o- 
bok zwłok przy kominku, ma któ- 
rym palił się obfity ogień. Dr. Kratz 
stawiał rozpacziwy opór, gdy ko: 
misia sadowa zabierała zwłoki z 
mieszkania. Lekarze stwierdziłi, żę 
Kratz zwariował. 


FZZEM"""" 
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KRec N WE. ERYNARY NY. 
wa szawa, 15 listupada. (Tel 
3 L) W zwią ku ze sp'awozda 
wm nacze:rika wydziała chorób 
asażiyca Min st. 1oła. p. H yma 
ia, który ob eżdżał wschodnie po- 
v aty graniczne, przystąpiło Mini- 
terstwo do r:o ganizacji kordonu 
wet rynar, jnego. 


O ann) a 
M:LLERAND PRZECIW UZNANIU 
SOWIETÓW. 
Paryż 15 listopada. (Te!. G. L.). 
M .llerand wypowiedział się w swo- 
jem przemówien u jako przeciwnik 
uzn nia Rosji sowieckiej oraz znie- 
sienia ambasady francuskiej przy 
Watykanie. 
ma | A 
DYMISJA GABINETU ZAGLIILA 
PASZY, 
Kair, 16 listopada. (Tel. G. L.) 
Gabinet Zagiula Paszy podał się uk 
dymisii, 
Kair, 16 listopada. (Tel. G. L.) 
Pnzed pałacem króla i parlamen 
tem odbywaly się mamifestącie lud 
wości na rzecz pozostania.u władz? 
gabinetu Zaglula paszy. Zagłul pa: 
sza trwa jednak w postanowieni1 
ustąpienia, Zwolennicy Zagłulą pi- 
szy usiłują znaleść drogę, umożli - 
wiającą mu pozostanie u władzy. 
Kair, 16 listopada. (Tel. G. L.). 
Reuter donosi, że Zagłul pasza lo 
odbyciu narad z królem cofnął swą 
dymisję. 
O m] ea 
KOLEJ NA TERENIE OKUPACYJ: 
NYM PRZESZŁA W RĘCE NIEM. 
CÓW. 
Koblencja, 16. listopada. (Tel. G. 
L.. Ubiegłei nocy francusko-belgii- 
ski zarząd koleji na terenie okupo- 
wanym przelał władzę w ręce nies 
imieckiego Towarzystwa kolsi że- 
laznych. Akt ten nastąpił 15 dni 
wczęśniej, niż przewidywał to pro: 
tokó! 1ondyński, 
TY Saa 
PROF. OSSENDOWSKI — SVEN 
HEDIN, 
Berlin, 15 listopada. (Tel. G. L.). 
„Voss, Zeitmg“ donosi, że profesor 
Ossendowski i Dr. Pahlen spotka- 
ją stę w Berlinie ze znanym podróż 
nikiem Sven Hedinem w celu od- 
bycia dyskusji w czasie którei 
Ossendowski i Pahlen odpowiedzą 
na zarzuty Sven FHedina postaw o- 
ne prof. Ossendowskiemu w zwią- 
zku z wydaniem przez tego ostat" 


niege książki pod tyt: „Ludzie, 
zwierzęta į bogowie, opisujące! 
podróż przez Mongolię, 
- = s 
Kronika teleqgraliczna. 

— Kslążę Levpotd belgijski odbyt 
narady z nowym Ministrem  pełnolo- 
cnym Polski. 

—-© okazii MMoOSZYSÓŚCI kui <ZGI 


króla Władysława Warneńczyka od- 
znaczony został konsul polski Maurycy 
Rogalski orderem „Poioria restituta'. 
Centralny konitet wyworawczy 
Związku ropublik sowiaskich postano- 
wil, że najbliższy zjazd Sowietów ca- 
łego terytorjiun Związku repubiik cd- 
będzie się w kwietuiu 1925 r. 
Treni:lenbury, przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań han- 
dlowych z Francją, któzy, jak wiado. 
mo, udał się do Beriina ctelzm porozu. 
micnia się ze swoim rządem, zawiado- 
mił, iż wraca do Paryża w ponies 
działek. 

— Z Kałru donoszą. że według oO- 
statnich wiadomości z Dżedldah, armia 
króla Allego  zostaią zupełnie pohita 
przez  Wahabitów. Wahubici tozpo- 
czna niezwłocznie pochód na Dżeddah. 


—  Rosyiska genzja felegraficzna 
donosi, że pierwszy samot francuski 
przybył z Paryża dn Moskwy. 
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MROZY WE WŁOSZECH. 

Rzym, 15 listopada. (Tel. G. L. 
$W ostatnch dnia.h przeszla va. 
Włochami fali mr zów. W gółn 
znych Włos.ech mrozy dos.ęga 4 
«2 sto; ni - 

am Ò anaal 

RZĄD S. H. S. ZNOSI AUTONO. 
` MJE CHORWACJI I SLAWƏNJI. 
* Praga, 15. listop (Tel G. L). 
Czesk, B. pras. z Białogrodu. Rząd 
iugosłowiański zamierza znieść nie- 
zwłocznie autonotnię prowiacjonal- 
na Chorwacji i Sławonji, wprowa- 
dzoną przez gabinst Dawilowicza. 
U mer na 

ZJAZD KUPIECTWA POLSKIEGO 
z NA G. ŚLĄSKU. 

Królewska Huta, 16. listap. (Tel. 
Q. L.). Dziś odbywa się tu zjazd 
kupiectwa polskiego na Górnym 
Śląsku, na któryra są również obz- 
cui delegaci z Poznania i Krakowa. 
Zjazd wysłał telegramy z wyraza'ni 
hołdu do Prezydenta Rzpitej Woi- 
ciechowskiego, Prezasa Ministrów 
Grabskiego i Ministra Kiedronia. 

— mJ — 
ZJAZD” OKRĘGOWY DELEGA. 
TÓW KÓŁ T. S. L. 
Lwów, i7. listopada. 

(ip.). Wczoraj odbył się w sali 
Towarzystwa Gospadarskisgo Zjazd 
delegatów kół Towarzystwa Szkoły 
Ludowej lwowskiego Związku okrę= 
gowego. W Zjeździe wzięło udział 
37 kół? i 78 delezatów, a również 
członkowie Zarządu Zw. okr. T. S. 
L. we Lwowie. Przybyli również 
delegaci Zarządu Związku Teatiów 
1 Chórów Włościańskich. Przewed- 
riczył obradom prezes Zarządu Zw. 
'okr. T. S. L. dr. Marjaa Gubiyno- 
wicz. 

Obrady poprzedziła Msza Św., 
odprawiona o godz. 9 rano na inten- 
się Zjazdu w Bazylice archikate- 
dralneji© godz. 10. rozpoczęły się 
obrady, które z pczerwą godziuną 
trwały do godz. 5 wieczór. 

Po sprawozdaniu z czynności Za- 
rządu Związku za rok 1923 nastąpił 
referat prezesa Zarządu Gł. T. S. L. 
sen. dra Ernesta Adama o daninie 
oświatowej. Referent przedstawił 
doniosłe zadania, jakie w odrodzo- 
nej Polsce ma do spełnienia % S. L., 
poczem omawiał potrzebę wciągnię- 
cia całego społeczeństwa do świa/l- 
czeń na cele Towarzystwa. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej, poczem dr. Ste- 
fan Uhma omówił pracę oświatową 
w miastach. Następnie składali spia- 
wozdania delegaci poszczególnych 
kół Bt S. L. 

Po przeprowadzonej dyskusji ra- 
stąpił wybór nowego zarządu. Pre- 
zesem wybrano poaownie dra Ma- 
rjana Qubrynowicza, sekretarzem 
p. Jana Waligórskiego, skacbnikiem 
p J. Waligórską. 

———-— 


Qkruchw. 


_ Ciało jest ograniczeniem, więzieniem 
ducha. Prawdziwe życie zacznie się 
wówczas, gdy grantca ta zostanie prze- 
kroczona. We śnie żyjemy prawie z tem 
samem natężeniem, co i na jawie.. Ale 
jawa tem się różni oł snu, że jest od 
niego prawdziwszą. Gdybyśmy nie znali 
życia bardziej realnega, aniżeli sen. u- 
ważalibyśmy sen jako życie prawdziwe 
ł nigdy niewątpilibyśmy. że — on jest 
życień: prawdziwem. Bo  czyliż całe 
nasze ziemskie życie, od urodzenia aż 
do śmierci, wraz ze wszystkimi snami, 
mle jest marzeniem, które bierzemy za 
rzeczywistość. Czyliż nie jesteśmy pe- 
wni jego realności, tvlko z tei racji, 
Że — nie mamy innezo życia, które by- 
toby więcej rcalnen:? 


Lew Tołstoj, 
— -0O "m s 
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„QAZETA LWOWSKA" z dala 18, listopada 1924. 


„Wig Wystarczy podpisywać traktaty 


trzęda ię WykONZĆ |. 


Przemówienia Herriota. 


Luksemburg, 16. listopada. 
Q. L.) Przybył tu dziś rano Hertio,t 
powitany przez łudaovść entuzjasty- 
cznie. Herriot pczyjęty był ua pry- 
watnej audjencji przez W. księżnę 
i ks. Feliksa, a następnie udał się na 
cmentarz na uroczystość przekaza- 
nia miastu pomuika ku czci Niezia- 
nego Żołnierza, ochotnika luksem- 
turskiego, ocaz Żołnierzy francu- 
skich, zmarłych w Luksemburgu. 

W czasie uroczystości minister 
Reuter,. wygłosił przemówienie, w 
którem oddał hołd ij wyraził wdzię* 
cznoŚść głęboką tym wybitnym me- 
żom stanu, którzy współpracują w 
pierwszych szeregach w rozpoczę- 
term w Genewie dziele uzdrowienia 


(T21. r moralnego, i 


wyciągają dłoń - do 
wszystkich narodów dobrei woli w 
dążeniu do zapewnienia pokom, o- 
partego ra zgodzie i sprawiedliwo- 
ści. Z kolei zabrał głos Herriot, 
ctóry powiedział między innemi: 
„Bezpieczeństwo narodów będzie 
zapewnione dopiero wtedy, gdy po- 


l kój będzie należycie przygotowany. 


Nie wystarczy podpisywuś trakta- 
ty, trzeba je wykonywać i czuwać 
rad ich wykonaniem. Nad dziełem, 
którego podwaliny położono w Ge- 
rewie, Francja pracuja z całytn za- 
pałem, wkładając w swą pracę 
wszystek swój geniusz i wszystkie 
swe szczere chęci“ 


WYROK W PROCESIE TERRO- 


RYSTÓW. 
Warszawa, 17. listop. (Tel. G. 
L.). W sobotę wieczorem zapadł 


w sądzie okręgowym wyrok w 
sprawie o udział w organizacii ter- 
rerystyczno - dywersyjnej, która 
miała między innemi na celu uwol- 
nienie z więzienia wojskowego 
Wieczorkiewicza } - Bagińskiego. 
Skazano: Wojciecha Dąbrowskiego 
i Klemensa Wasilewskiego ua 8 lat 
ciężkiego więzienia, Marcina Wik- 
torowicza na 4 lata, Władysława 
Kucharskiego, Stefana Wendałowi- 
cza i Jana Machniewlcza na ieden 
tok, przyczem Kucharskiemu za- 
liczono na poczet kary areszt śled- 
czy od 9. lutego br., wreszcie Igne- 
cego Korzońa i Józefa Galickiego 
uwolniono. 
onar iwa 

KANDYDACI NA STANOWISKO 

PREZYDENTA FINLAND JI. 

Helsingfors. 17 listopada. (Tel 
G: L.). — Jak wiadomo w styczniu 
1925 odbędą się wybory na prezy- 
denta państwa, W związku z tem 
ustalono na wczorajszych zebra- 
niach partyjnych kandydatury, Na- 
rodowa partja postępowa wysumę- 
ła na swego kandydatą dyrektora 
Banku finlandzkiego Rytiego a par- 


tia Socialno-demokratyczna dyrek- 


tora Związku Towarzystw spożyw- 
czych Elanto-Tanqdera. 


a 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Batawia, 17 listopada. (Tel. G: 
L.). Trzęsienie ziemi trwa dalej. -— 
Wedle danych urzędowych liczba 
zaltitych przekracza 500 osób. 12 
miejscowości zostało doszczęfuie 
zniszczonych. 

a 


Ddston geis tablicy pamiatt owel 
by czci Ś o, Zefi Śtrzałkawskiej. 


Plakieta pomiatkowa uUfundowafta Zo- 
stała staran'em Koła rodziców. — Od. 
słonięcie plakiety, — Akademia żałtobita, 
Lwów, 17 listopada. 

(ip) Piękrym aktem wdzięczności 
społeczeństwa dla Wiełkiczj Polki 1 Oby- 
watelki, która poniosła niespożyłe za- 
sługi okoła wychowania patriotycznego 
całych pekoleń młodzieży żeńskiej, była 
uroczystość, która się odbyła wczoraj 
przed połudnhem w gmachu Zakładów 
naukowo-wychowawczych przy ul. Zie- 
tanej. Uroczvstością tą było odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, ufundowanej przez 
Kolo Rodziców i Dyrekcię, jako widemy 
znak ramicgci i czci d'a założycielki i 
długoletniej przełożonej Zakładów śp. 
Zofii Strzałkowskiej. 

Uroczvstość rozpoczęła się od Mszy 


św. odprawionej w auli Zakładu przez 
ks. katechetę Melocha. 

Przed osłoniętą tablicą pamiątkową 
zebrały sie uczenice | grono nauczycie|l- 
skie, Kało Rodziców, przedstawiciele 
władz itd. Chór „Echa“ odś$piewał Gau- 
de Mater, a następnie przemówił imie- 
niem Koła rodzicielskiego r. Hóflinger. 
W przemówienin zwięzłem, lecz nace- 
chewanem głękokiem uznaniem dla wiel- 
kości zasług Śp. Zofii  Strzatkowskiej 
mowca zaznaczył, że uroczystość obe- 
cna dowodzi, iż wielkie cnoty i zasłu- 
fi nie giną w pamięci ludzkiej, ale uwy- 
puklają się i stają nieśmiertełnemi. Śr. 
Strzałkowska przygotowała te szeregi 
dzielnych kobiet i ntek polskich, które 
spełniły chlubnie swoje zadanie w chwili 
zmartwychwstania Ojczyzny. 

Odsłaniając tablicę mowca oddał ją 
pod opiekę Zarządu Zakładu. 

Na tablicy widnieje w płaskorzeżbie, 
wykonanej przez- ait rzeźbiarza prof. 
Bełtowskiego podobizna Śp. Strzałkow- 
skiej, ujęta w daty 1862—1923, a poni- 
żej napis: 

„Umiłowanej Mistrzyni, której duch 
świetlany wiódł całe pokolenia  mła- 
dzieży w latach niewoli jasnym szla- 
kiein narodowej świadomości i hartował 
charaktery w porze walki o lepsze tu- 
tro, a w wolnej Ojczyźnie niecił ideaty 
afiarnej dla niej służby — Wdzięczne 
uczenice“, 

Po odsłanięciu odbyła się.w auli Za- 
kładu Akademja żałobna, którą rozpo- 
uzął kuratar dr. Sobiński, siawiąc prasę 
śp. Strzałsowskiej tu na Kresach Peski, 

Nastepnie chór „Echa“ odśpiewał bar 

dzc pizkmie dwie pieśni, poczein zabrała 
głos imieniem grona nauczycielskiego 
p. Star. Zakczewska, kreśląc obraz tych 
Srvzyfewych trudów i walk nieugiętych 
jakie śp Strzałkowska toczyła jako pio- 
nierk+ wyższego wykształcznia kobiet. 
P. Zakrzews'za położyła też szczególny 
nacisk na nicziomną siłę, jaką śp. Zofia 
władz rosyiskich podczas inwazji, ħa 
pa!sła charakter Zakładu. 
Zakończyły podatbsłą uroczystość pięk- 
ra gra fortepianowa p. Lesickiej i do- 
skonutego włbionczellsty p. Drohomi. 
reckiego. 


E : 
Przegląd giełdowy. 
(Zwyżka walorów naftowych). 

Lwów, 17 listopada. 

(In) Ponowne wyrażenie przez 
przygniatającą większość Sejmu 
votum zaufania Rządowi — to wy- 
darzenie nolityczne, które w okre- 
sie normałnsch stosunków gospc- 
darczych i giełdowych mus ałoby 
wywołać żywą reakcję na giełd:ie 
elek ów. J:dnak trwa qte dotąd prze? 
silunie gospodarcze, pozostające z 
tem w związku anormalne stosunki 
kredytowo-pieniężne, jak niemniej 
i ogólne zniechęcenie publicznośc 
do lokaty goówki w akcjach, znie- 
ch,cznie wywołane długotrwałą 


a są ma giedil. cfe ús — tak 
em y wywierają wpływ na kons 
u kta ẹ gełdową, że n.wet tak 
doniosła d a stosu ków wewa.trz= 
ych Państwa i jego presti e na ze- 
wnątrz wyd rzenie poli yczne prze- 
szło zupe nie bez wrażenia na na- 
szych g ełdach. 

Z przebiegu ostatnich tygodni 
ną gełdzie efe;tów to jedno jest 
widocznem, że mimo w siłków 
kontrminy dalsze obniż:nie pozio- 
ma kursowego naszych -kcji | 8. 
wręc. niemożliwem, gdyż ipo:b « 
cnych kursach — od kilku tygodn 
z małymi wyją kami stabilizowa: 
nych — trudno nabyć większe per. 
cje, czyli t zw. w języku gie do. 
wym: pakiety akcji zape «niające 
nabywcy wpływ na tck interesów 
danego przedsiębiorstwa akcyjze o, 
Objaw o tyle k>rzystsy, ża przej- 
ście przedsiębiorstw tych w obce. 
ręce jest znacznie utrudnionem. -— 
I tak lansowane byiy w ub gł m 
tygodniu w sferach giełdo ych pe- 
głos i o staraniach pewnei gru y 
angielskiej uz”skonia wpływów u 
naszych większych przedsiębior- 
s wach naftowych. Tem się tuwa. 
czy fakt, że w dniach ostatni h pu. 
„yt zaak jami naftowemi znacznie 
wzró ł, zwłaszcza na gie die we- 
iuńske', gdzie wszystkie walory 
niftoae (jak Karpaty, S hodn ca 
Gilit'a, Nafa, Tepe e) silnie był 
pos ukiwane po kursach z dnia ia 
dzień wyższych. 

I na na-zej gie'dzie w ostatnim 
dniu giełdowym ubiegłego tygudnia 
wszystkie u nas kotowa e i nie- 
kotowane walory naftowe były po- 
s.ukiwane, co upłynęło i:a ich doś: 
2 kaźią zwyżkę (G.zy, Gaz.lina, 
Pol. Nafta, Brugger). 

Pozatem w innych gatunkach 
i: cj zainteresowanie nada byłe 
sł.b:, a neliczn. tran:ekc' cd. 
ywały się przeważnie po kursach 
utrzymanych lub lekk zwyżkowych. 

Przykie wra enie wywołai na 
giełdzie nagły spadek kursu akcji 
cukrowni w Przeworsku, kt remi 
— jak mówią — inietesowa a się 
pewna instylucja bankow: i to 
bardzo poważna przez szereg dn „4 
pt zostawiając je następnie swemu 
108 Wi. 

Podobna taktyka zniechzca tyl- 
ko powa*nyci kapitałistów do 
gie'dy efektów, a ropiera :pek''- 
lacę zawodową, graj:cą ra zniżkę 
papierów ze szkodą dla ogóiu po 


sadaczy akci i s.mych półek, 
akcyjnych które w obtc ych to- 
sunkach nie m gą nawet m ści 


o powiększaniu swych kep.rałów 
dr gą emisji nowych akcii skorc 
caly szereg akcyi n tuje ku sa niż- 
sze od osta' nich ku'sów emisyj- 
nych. 

W dziedzinie wa'utowej zm'an 
żadnych nie było Ku:sa walut ob- 
cych zu;ełnie zrównane z kursami 
giełdy zurychskiej, gczi: od ki ku 
iy.odni kers złote o zrównany jest 
z kursem franka szwajcarskiego, 

Dla łstów zastawnycu przed- 
wojennych zauważyć się daje nieco 
większ” zainteresowanie przy kur- 
sach lekko-zwyżkowych. W płynęła 
na to wiadomość « nastapić ma- 
j cych zmianach rozporządzenia 
waloryzacyjnego. 

Jak już donieślismy, odbyć sę 
ma jutro ( 8 bm.) w Sądzie ck ę- 
gowym wybór kuratorów dla o- 
chrony praw posiadaczy listów za- 
st wnych i książeczek wkiad o- 
wych niektórych instytycji, 


fm 


Ze scenu i z estrady. 


Nowa operetka Kalmana „Hrabina 


Marica“ w teatrze Nowości. — Kon- 
cert zespołu wiedeńskiego. 

Lwów, 17. listopada. 

Obiegająca obecnie zagr. sceny 
„modna” operetka Kalmana, dożaria 
i do nas. Dotarła ze spóźnienie:n... 
ułówne jej melodje i „szlagery“ 
rozpowszechniły już przedtem cr- 
kiestry restauracyjne i ogródkowe, 
skutkiem czego w puaktach kulmi- 
nacyjnych pryskał urok nowości, 
snuły się zaś reminiscencje.. Mimo 
to przyjęto ją sympatycznie... Sty- 
szałem mimochodem zdadie, iż od 
szeregu lat nie pojawiła się tak do- 
bra operetka.. Przesada. „Hrabina 
Marica“ należy bezsprzecznie do 
dobrych opere:ck — «laisko jej je- 
dnak do doskonałości... Prześciga 
ja- znacznie starsza siostra „Księż- 
niczka Czardasza”, która wyposa- 
żyła ją ponadto hojnie w pokrewne 
motywy i melodje. Ujawnia się to 
Silnie zwłaszczd w zakończeniu ak- 
tu I. Dźwięczą jednak dawne echa 
1 w następnych aktach. Muzyka 
zresztą trzyma się dyskretnie na u- 
boczu, okraszając jedynie libretto. 
Libretto jest banaine, jak we wszy- 
stkich opetetkach ostatniej doby. O- 
peruje tanimi efektami, jak owa na- 
ziz, nieuzasadniona przeniada w 
akcie Il. (kabarsi') Jest ponadto 
długie, pełne zbytscznych epizodów 
miejscami serdecznie nudia. Re- 
żyserja nasza zdawała snać sobie 
sprawę z tego „iankamentu, za- 


aranżowała więc szereg „wkła- 
dek“, rozciązając przydługi tekst 
w nieskończoność. Skutkiem tego 
operetka trwała — gdyby opera 


Wagnerowska — cztery godziny. 
Publiczność była pod koniec znużo- 
na i znudzona.. 

Artyści pod kierunkiem p. Kuli- 
wowskiego wywiązali się ze swych 
zadań dobrze. Dużo werwy 1 eży- 
wienia ujawoił p. Kuligowski.. Mi- 
łowska olśniewała strojami, budząc 
zazdrość w sercach kobiet... Męż- 
czyzn  przykuwała wzrokizm i 
wdziękiem postaci i gry skończenej. 


Druga para Rapacka —-Tatrzański 
była bez zarzutu. Reszza dostoso- 
wywała się do całości. Orkiestra 
i chóry „trzymały się“... Kierowała 


aimi sprawna batuta p. Woj1asowi- 
cza. Strona dekoratywaa ujawniała 


staranność — nie było tu poważ- 
niejszych omyłek. Całość szła 
składnie. 


W cyklu koncertów abonamen- 
towych usłyszeliśmy tymczasem ze- 
spół  filharmonisiów wiedsńskich 
pod wodzą Buxbauma. Światowej 
sławy zespół cieszył się wyijątko- 
wo silną frekwencją. i jeszcze sil- 
niejszym aplauzem. Nalażało sie to 
artystom w zupzłności, grali bo- 
wiem idealnie. Beethoven brzmiał 
niezwykle pięknie w tym zespole. 
Szubert przepojony był subtelnością 
pieśni.. Artyści wydobyli z utwo- 
rów wszystko, co się tylko dało 
wydobyć. Imponowali karnością i 
poddaniem się w:spólnem ogółowi, 
nie zatracili jednak indywidualności. 
Grali jednem słowem skończenie. 

Oklaskom nie było końca... Były 
zaś one szczere i w zupełności 
sprawiedliwe... 

Nowy zespół zapisał się dobrze 
w pamięci lwowian. Znajdzis też 
w nich zawsze szczerych i gotą- 
cych przyjaciół. 

Or. Jwiusz Balicki. 
———0— — 
N_e A MAGAZ 


| RZEZ TZ ZZO ZZA ZOO ZA ZZO A e. CADA ZZA ZZZROZZZZEZZZZZZ ZZ OZ ZZO ZIZI A CO ZZZ Z ZE R ZZ ZZL D 


„GAZETĄ LWOWSKA” z dnła 18. listopada 1924. 
enam e a W ZZO ZE OZ 


rządu kowięńskiego rozpoczęła się 


suie Zgromadzenie Akcjonar- 
iuszów Basku Od. 


D. 11. listcpada rb. ti. w drugim 
odrocz: nym terminie, odbyło się Wal. 
ne Zgromadzenie Akcjonicjuszów „Ban- 
ku Narodowego dla rozwoju Polskiego 
Przemysłu, Rzemiosł i Handlu, Sp. Akc. 
w Warszawie. Walne Zgromadzenie 
zatwierdziło sprawozdanie Dyrekcji 
Banku za rok 1923 i udziciiło absolu- 
torjum zarówno Radzie Nadzorczej, ja- 
ko też Dyrekcji Banku, ucawalając za- 
trazem, by cały zysk z roku 1923 w su- 
mie mkp.515,33%. 547 został przelany 
do funduszu rszerwowega. 

Wniosek o kwilację Banku został 
jednogłośnie odrzucony na podstawie 
nestępujących motywów: 
Wskutek objęcia znacznej 
portlelu pzez Sp. "Ake. 
Atlas“ (Lwów-Warszawa), 
lezł oparcie 


części 
„Książnica- 
Bank zna. 
o przedsiębiorstwo silne 
majątkowo, zaś dopływ nowych środ- 
ków pieniężnych umożliwia Bankowi 
rie tylko punktualne wype'nianie zobo- 
wiązań, lesz także rozszerzenie dzia- 
łalności. 

Do Rady Nadzorczej Banku zostali 
wybrani: pp. ks. poset Adam Wyre- 
bkewski, książę Tan Drucki-Lubecki, dr. 
Jan Piatek, Misczvsiaw Niklewicz, Emil 
Żychitwicz, Edmund Langner, Tadeusz 
Sierzputowski, adwokat Eugenjusz Za- 
leski inżynier Stanisław Monentowiez, 
Cyprian Osiński, Jan Treter, wicemar- 
szałek Sejmu Ludwik Gdyk. Do Ko- 
misji Rcwizyinej pp.: Wacław Bańkow- 
ski, Władysław Tomaszewski, Włady- 
sław Jaroszyński, Eugenjusz Srzednicki, 
Stanisław Ostrowski, Jan Żukowski, dr. 
Karol Rychliński. 


| Renata jerzas 


Bani Rarodowy 


dia rozwoju Polskiuz» Prze'nysłu, Rze- 
niosł i Handlu, 
w Warszawie — Oddział we 
Lwowie. 
W: cclu zwrócenia uwagi społeczeń- 
styva na akcię oszczędnościową, Bank 
Narod:.'wy wvlenił proizkt godny za- 
notowana chożby 2e wzglzdu na swą 
nowość, oraz woes zainteresowania, 
które newość ta niewątpliwie obudzi. 
Wpłaczjący conajinwiej 500 złotych 
jako wkład oszczędnożcionwy do Banku, 
nie tylko, że otrzymuje 15 pre. rocznie 
i wiece: (zależnie od koniunktury), lecz 
równocześnie zosSTaje "uWezpie czony na 
życie, ra samę wk?łudu, przycze.t pre- 
mia utezpieczeniowa będzie npłacara 
przez Bank. Na wypadek Śmierci, ro- 
dzina wkładającego otrzyma mie tylko 
całkowity zwrot wkładu złożonego W 
Barku lecz również posisę ubezpiecze. 
niową, celem zrealizowania Sumy t- 
bezpicczeniowej w odnośne n Towarzy- 
stwie. 
W celu zaś ud' stzpniena tego no- 
wegn przelsięwziecia równizż i szet- 
szemu cgółowi, przyynowine będą tak- 
że drobniejsze sumy w spłatach mier 
sięcznych od 20 złotych począwszy. 
Po trzech miesiącach klijent zostaje u- 
bezpieczony i nie na 50 złotych, lecz 
na 100 zł. i więcej, zależnie od sumy 
wkładów, plus procent roczny itp. 
Złożone w ten sposób kapitały zo- 
staną obiócone ha finansowanie drob- 
nego przemyslu, rzemiosł 1 handlu, w 
myśl tytułu i dewizy Banku Narcdo- 
wego. Przyshorzą one w pierwszym 
rzędzie zysk Sams klizatowi, gdyż 
oprocentowanie słzga ponad normalną 
stopę procentową Banku Polskiego. Za- 
razem wzbudzą żywą tradycję przed- 
wojenych Kas Przezorności i wzmogą 
ogólne dobro krain, pobudzałąc do ży- 
cia placówki przemysłowo-haadłowe i 
rzemieślnicze. `a 


Sp. Akce 
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masowa ucieczka żydów z litwy, 
Eo O. w Crate ye" FC AA TT OOOO ZE E 


MASOWY Wyjazd złmow Z Liwy" sowieckiej 


POWODEM JEST ANTYŻYDOW SKA POLITYKA RZĄDU KOWIEŃ 
SKIEGO. 


Kowno. 15 listopada. (Tel, G. L.) | którzy udają się przeważnie do Pa- 
Z powodu antyżydowskiej polityki 1 „Jestyny. W ostatnich kilku miesłą- 


‘cach przeciętnie 400 rodzin Żżvdow ' 
skich miesięcznie, 


2 teatrów iwowskich, 


Pener'nar Teatro Wielklego: 

Poniedziałek „Złota Ranu“ (50 pre. 
zniżki). 

Wterek „Cyrulik sewilski*, 

Środa „Niepaska konisdja* 
skiego (premjera). 

Czwartek „Niebdska konedja'* 

Nad „ata Malego" 

Poniedziałek „Prawo pocałunku 

Wtorek „Prawo pacałinku *. 

Środa „Prawo pozinku“. 

Czwartek „Prawo pocałunki” 

Hen "nas Teatru Nowe: 

Poniedziałek „Hrabina Marica", 

Wtorek „Hrabina Marica". 

Środa „rabina Marica". 

Czwartek „Hrabina Marica“. 

X 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Witorek, 18 listopada: Lew Sirota, 
Pianista. 

Piątek, 21 listopada. Prof. Henri Mar- 
tean, Skrzypek. 


Krasiń- 


4 


„Teatr Bagatela". Obecny program: 
„Pocałunek“ Sketch — B. Bronowski. 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche" farsa. 
Początek o godz. 8.135. 


* 


Przed premiera „Nieboskiej kome- 
dji“. Wszystkie przygotowania du śro- 
dowej premiery arcydzieła Krasińskie- 
go Są już ukończone Jak już zaznaczy: 
śmy teatr nasz wystawia „Nieboską” 
w inscenizacji prof. Sinki, który bardzo 
umiejętnie dostosawał do wymiagań 
techniki scenicznej obie części „Nichos- 
kiej” tak, że rowstała całość zwarta, 
rodzaj widowiska niesłychanie barwne- 
go, daiącego w śmiałych skrótach dra- 
mat potężny. wywierajacy oOgranne 
wrażenie. Dja podniesienia nastroju 
przyczynia się w wielkim stopniu po- 
mysłowe dskoracje K. Mackiewicza, da- 
lc] ilustracja muzyczna Lewickiego i 
niezmiernie dekawe tańce układu Ce- 
sarskiego, wśród nich najbardziej chara- 
kterystyczny taniec ped szubienicą. Od- 
sło będzie 10, przedstawienie jednak 
nie hędzie dłużej trwało ponad trzy go- 
dziny. Dla Lwowa „Nieboską karnedja" 
powinna stać się pierwszorzędną atrak- 
cją artystyczną. która zainteresować 
potrafi nie tylko znawców, ale į szeroki 
ogół, szukający w tzatrze silnych wra- 
żeń. 


EKON 'OMISTA 


fransaneje na giel- 
dzie lwowskiej. 


m 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
„ Lwów, 17 Fstopada. 

Obroty na przedgiełdzie m'łe 
Kursa nie; „ednolite, początkowo tro- 
chę mocniejsze, przy końcu osła- 
biły się. Transakcje tylko w kilku 
papierach. G zy, które poza giełdą 
kup'wano po 14—, ustaliły się 
przy kursie 1450, zachodnie 3:10, 
Jaworzno 15:50, potem 1525, Lek- 
kie zainteresowanie dla Gazocią- 
gów (pacono 0'19—0 24) i Gazo- 
liny. Węglówki spadły na 1'/, gr 

Z akcji kotowanych popr wiły 
się nieco papiery arbitrażowe. — 
Inne akcje kupowano przy kursach 
chwiejnych. Ruch s aby, za ntere- 
sowanie małe, Bicwary awanso- 
wały na 8 25, Chodorów 5:15, Te- 

v 360 Zi: len ewski 9'70, Oik s 
-_0. Akcje handlowe bez cb'ctów. 


Waluty utrzymane. Większe 
obroty w N. J rku. Popyt dośc 
duży, poda: d .stateczna. Tendens 
cja  niejednolia, Usposobienic 
spokolrą 


4 
OBROTY W AKCJACH. 

IE Bk Hpotecz y 0:6, 0'57, 0'58, 
0-59 Pokred 006, 0:68, Z. B. K 
0:.5, 0*:6, Browary 8°25, 8'20, Ch - 
dorów 5-0, 5'15, Cegielski 0 62, 
ai 060, Nafta $65, Sie sza el. 
0 24, Siersza g . 420.. Tepege 2'50, 
tespy 360, Zieleniewski 9-63, 970. 
1iclów 047. 050 0'48, 0:49 Li- 
mog 0:45 Nitrat 050 Ośks 

215, 220, Parowozy 0'33, 0'34, 


OBROTY W AKCJACH NIEKO 
TOWANYCH. 

Brugger 0'43, Bank Z emian O*11. 
Elektrosan 0'11'/,, Gaz ws hodne 
1475,145), Gazy zachodnie 3'15, 
3:10, Gizociągi nf. 0'19, 0:20, uf, 
0:22, 0'24, Gazolina 2:30, 2 25, 240, 
Jawo:zno (25) 15:50 15 25, (drobn ) 
1650, Hurtownia Ke!onialna 0 8n, 
Len 0'39, O usz 071, 9:72, O'T^. 
Węglówki 002, C'015. 


Gielda zbożowa. 


Lwów, 17 listopada. 

Giełda mimo licznie odwiedza. 
na, nie wykazuje trans kci. W o- 
brocie pozagiełd- wym Żyto, fasola, 
mąka pszenna w ilości około 1¢C 
ton. Na ogół silne zaofiarowanie 
przy słabym popycie z pcwodu 
braku gotówki. Tendencja zkiżko-! 
wa. Usposobienie mdłe. 


Gietdypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 listop da. 
Bk Przemysł. 032, C giel. 0:53 
Modrzejów 440, Żyrardów 13 70, 
Nafta Ot8. Tendencja słaba. Do- 
lary 51815, 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, 17 list „ada 
Tendenćja utrzymana. B: Prze- 
mysłowy 0:36, Ctocorów 505, 
510, Zieleniewski 9:00, 905, Ce- 
ielski 0:58, 059 Trzebina 2 
0:61, G rka 1600. Sicrsza g. 4 20 


4 30, Tepege 275. Chybie 6'35 
6 40, Jaworzno 1550. _ Dolary 
5 19'e 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. (PAT) Notowrwazdi. 
17 b. m Nowy Jork 5'19, Lordyn 
23*05, Paryż 27:46, Mzdjol. 22:47, 
Praga 15:52'/,, Budapeszt 00071, 
Bukareszt 2*87!,, Belgrad 7:47 ie, 
Bruksela 25 20. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 17 listopada. 
Dziś tendencja  zniżkowa. 
Kursa słabsze. Ojbrót słaby. 
Dolary amer. 519 do 519, 
dolary kanadyjskie 502 do 543 
korony czeskie 0:15'), do 0'157. 
leje 0'02'/, do 0:023/,, franki fane 
0371, do 0'28, franki szwajcar, 
0:97'/, do 0'98, funty szterl. —— 
do <w. Ruble a 5001 a 160 
za I tys. 000 żł do 000 zł, 
drobne za 1 tys. 000 do 0:00 zł, 
niemieckie tys. Stare za 1 tys. 
048 do 050 gr. 
Złote: 20 kor. 2180 do 22:00, 
20 irank. 19:80 do 20 00, 30 mark. 
2330 do 2350, 10 rubli 27 30 do 
2750 gr. 


Srebro: kor. austr. 0'44'/, do 0'48 
5 kor. austr. 2:30 do 232, floren; 
: 20 do 122, ruble 1E5 do 197, 


$r.br. kopiejki za rubel 5-3210, 


6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 18, listopada 1924 


- rzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej 


Wr. 227, Poniedziałe", 17, listspada 1924. Notowania w złotych, 


ata A. Kursa efektów: 


Ostatnia Żądają 


Zt | er. 


Transakcje Uwagi Kategorje: | nom. koosne 


Kategorje: 


> Papiery państwowe. | ; ~ | c) Przemysłowa: | p 
4% Państwowa poż. | „oo, = | =< = | Aprohemia i szt. n. e 650|5oco] = |=| — | — = 
Prem. z r. 1920 == = | IEF" = tacia scy | | śr isg PA = 
£4% P. zl. z r. 1922 10000 ra = || — |a = Brovn Boveri Z. elekt. | 1000 | — | — | — |=-| = |— Z 
Da «jv lak ZA) Ge wkolkwe | BAD Bre 
; zastawne i w f. 8000| — i NE 
JE dy > bież) „Chybie“, fabr. cukru | 1000 |2000| — 6 $ Bile => 
(bez kuponu bie — |-|-|-|- = egielski 1000 | Bocos] — |59] — |64] 060—0 63 
4%% Banku hip. gal. 3 -|-| -|L - mielów fabr. porcel. | 1000 |1ooo|2006:| = — |51| 047-050 
44% Bk kred. z. gal. = - |=| — | m Fabryka Lokomotyw = || F= |R="4] <zgjkG 0 45 
4% % Banku Małop. sj | —| A «= Gafota fabr. obuwia 140 | 14u = |—| = | — — 
44% Bk. hip. zemel. || Š a = |zj S a - Galicja Rafin. nafty 140 | 8w| — | — |-| = |- z 
145% Pol. Bk. kraj. = -— =o == |= z Górka fabr. cementu 140 | 600) — | — |—| — |= - 
*4% Polsk. Bk. kral. 8 „Kabei* T. p. Warsz. | 1000 | 800|isoe] — |—| — |- „a 
t:4*\ Tow. kred. gal. x S —|-|-|- = Karpalit zakłady lit. 140 oo| — | - |-| = i- u 
uiemskie „ . a à 3 Krakus f, wód. Kraka zn 200/600 i= | — |-— - 
igi Marynin” Z.p. ogrod. | 5000 hiso!) — | = |>| — |— = 
UI. Obligi, F | Niemojowski f. pap. 1000 | 3u0hossuf — 145] — |= — 
(bez kuponu bież.) 5 „Nitrat“ Zakł. chem. — |-|-|=|23] — BI 035 
44% K. P. Bk. kraj. Eae E = Olkos Zakł. prz.-drz. | 1000 |ecocj — | 2 |10] 2 |25] 216—220 
4% Kom. P. B. kraj. ża 8 r. E Orthwein, Karasiński 500 | xo) — | = |=| — |— 
4% K. lok, P. Bk kr. 3Ę T Ta Parowozy S. A. b. m. | co f 75 — | — |32] — |36 33 —0-34 
Pezet Pow. Zakł. bud. 500 | zocjtow | = |--| — |— = 
tV. Akcje. | Pocisk zaki. amun. ko || zal || © |= a [= = 
a) Bankowe: ` 192:|1924 „Pokucie“ Ska naft. 1000 | 56001725 | — |-| — |= — 
Akcyj. Związk. R 280 | 140) — | — |-| — | — = Pol. Nafta prz. wiert, | boo | 350laoooo| = 164] — |66 0 65 
Akcyj. Heey i 283 [130 15290] = 155] — |80| 056—069 Pol. Tow. Budowlane | 600 | 40 — | — |-| — |- — 
Handlowy w Poznaniu 1900 | 500| — | — Ge [EX z Potęga Tow. huty ż. |10000 |2500| — | — a |= 3 
PEAK kanercja 280 | 84280] — |—-| — |- m Rakszawa fabr. sukna | 140 | 280| — | 2 [10] — |— — 
Małopolski - > 280 | 1405606] — |-| LIZ ~ „Rohn Ziellński Z. m, | 600 | 8000 | = I=] Ziz] oh 
z $ nam — 
Powszechny kredytow.| 280 | 140|2800| — |05| — las] 0:06—0-08 AE |ódia OSA] zMiida e 
P bw | 280 | 1809000] = 33| — ka Slersza gór. zakłady 300| — s 
Rolniczy SKA 1000 a r r N E = Spółka Akc. Wydaw. | 280 | 750] — | — E = 
Ziemski kredytowy | 280 | 84 wj — |14] — |17|015—016 Te "lad (ZET |O| 2 
<A <3 ==|| JEZ ca Te ege gór. zakłady 700 | 700 2 |45] 2 |bó 2:50 
Z. S. Z. w Poznania | 1000 | 6000y | — |—] m | — Tesia tow. ekspi. soli | 1000 eo RSE a 85l 3 [66 3:60 
3 Trzebinia f. m. S. A. 140 | 280l] ~ |-| = |- 2e 
fipa ske Daiwa Plas | o T TREA aa E NSE 
wa —4| ZA | 0 = — 500 = | > |= | = |= 
= Gioh è po 2% 1500| — || — | — = Zieleniewski i masz. | 1600 [1070 — | 9 |556] 9 80] 9 65—9 70 
. 45000] = | — = | — = 
Polsot 1000 ZŁ — a | ma u | = [= z k 
Toban , 140 | 210/4500} — |— | — | — e 
Wawel l 300) — | — |= - | — = 
Hurtownia kol S. A, =- |-|-| =la| = |>— = 


Aali | V, Waluty i Dewizy. 


Bilety bankowe 


Czeki, przekazy I wynłaty 


płacą | żądaja | transakcijo Kategorje płacą żądają Í „ransaccje 
= +; | = Dolary amerykańskie . RSE” a ye, sA 
c: zz = Dolary amerykańskię (drobna * |. al EEA p e: 
ki zi = Dolary kanadyjskie „ s. sie”al 100) 2 = =: 
— = — Dynary D EPETETTTED I cą = z 
m — = Funty szterling adde coliais ta] Ka 168 R Ez = 
rą Ti ka Franki belgijskie s a e e:«-e| (2 100) = z ER 
- = — Franki francuskie a. a ©. 0, 5 © Ga ) ES E = 
= — m Fłoreny holenderskie « « s‘ s, o Ca 100 =: E E 
— - — Franki szwajcarskie . « a.al e, Cay F zj = 
= — — Korony austrjackie . «+ s ef e (74.100.000) Si = pa 
5 ==> - Korony czesko-slowackle . a, e al Ca 10 r4 = x 
= = — Korony duńskie „ u e s1a,a) (a 1%) € = E 
+ — — Korony norweskie „ s «s eil (za 10) re = z 
E = — Korony szwedzkie s: + «+ e e _ s (74 100 = ż = 
ZA — — Korony weglerskie . ae «e, s e (Za 100.000) PR | = 3 
-5 — = Lei rumuńskie „ a «e. ej e e, (za 100) = | - - 
- — = Liry włosie . oi e a. 6 ale) (za 100) w = = 


B. Kursa Zbożowa: 


Ceny rozumieją się w złotych Zad Ceny Ceny rOzumicją się w złotych za 
100 ko. bez podatku spożywczego, = . Uwaga 100 kg. bez podatku spożywczego, I Uwaga 
miejsce stacja załadowania. od do mielsce stacja załadowania. od do 
PSZENICA krajowa ex 1924 24 1751 £5 175°} Mąka pszenna 4% EA A T |-— 
ŻYTO małopolskie nowego zbiory —|-| -|- Mąka ak kuchenna! | BY młyny iwowe PIJE, 6, c 
ŻYTO małopolskie ex 1924 20 |-| 21 |-[*) Mąka pszenna ciemna $? pr loco Lwów Ee | KUR 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniańty. 22 |--| 23 |— f>) Mąka żytnia 60%, Z Aay za netto Zaal |Z 
JĘCZMIEŃ małopolski przemialow® 18 |-| 19 |— |») Mąka żytnia 70%, T J!ACzniez workami |-| - |= 
OWIES małopolski ex 1924 19 |-| 21 | —|>) GRYSIK kakdradziaky w|-| = |= 
KUKURUDZA krajową Sa a —- | 5 MĄKĄ kukurudziana = | | mi 
ZIEMNIAKI jzadizą — || — |- OTRĘB pszenny netto bez worka = | SM] FE = 
FASOLA białą  . —|-| — |-| Długa 45— 47 — OTRĘB żytni netto sez worką = |a| F= 2 
—|-| -—|-| prz c. raft. 34— KASZA HRECZANNĄ E 
—|-| —|- 353:— KASZA JAGLANNA ZZS | 
GROCH pe pełny ` =, IS GE = KASZA JĘCZMIENNĄ =ne 
GROCH + Victoris ee l S PECAK — |-| —|- 
BOBIK = |ZJR="J= MAKUCHY lniane í konopnE = | Gm 2, |s 
MIESZANKA pastewna w starnie —|-| —|- MAKUCHY rzepakowe —JESI| ZIE 
WYKA — || —|- KONICZYNA czerwona krajowa nafwe, =|=| = |= 
SIANO słodkie krajowe prasowane —|-| —|- è KAPUSTA KWASZONĄ wł 4 RECO x 
SLOMA prasowaną — |-| —|- Teena Ye WORKI jutowe wyr. Stradom. Wartę, ESS ZS 
HRECZKA — |-| — |--| 5) Ceny szacun- Częstochowianka 75 kg. za sztukę — |-| — |_| 9) Cóny szzcew- 
LOBIN — |-| — | -| sowe peg wans | WORKI używane. dobre, za sztukę — || — |— | kowe bez trans, 
) 


Sekretarjat Giedy. Generalny Sekreturz br. PANETH. 


MAŁY- FELJETON, 
- Rai. 


Pamięci n:ciego ojca. 

Posła spoirzuł na przyjaciol, na ro- 
dziców, na księdza, na lekarza, na ma- 
łego p.eska, kiórzy wszyscy zebrali się 
w rptkoju i umarł. 

Na Kawadłku papieru napisano 
nazwisko 
'at. 

Przylaciele jego i rodzina  calując 
go w czGło poczuli, że hyło nu ziimmo — 
ale om nie czuł dotknięcia ich warg, bo 
iuż był w niebie 1 vie pytał się iuż tak 
jak wtedy, kiedy żył ieszcze na ziemi, 
czy niebo jest takie, czy owakie. Skoro 
byl w niem, me potrzebował już niczego 
innego. 

Jego matka i iego Ojciec, którzy u- 
marli lub nie umarli przed nim, wyszli 
ma jego spotkanie. Nie płakali i am nie 
płakał, bo wszyscy troje nigdy się nie 
nazstąwali, 

Matka powiedziała: 

— Postaw wino w chłodzie, hędzie- 
my zaraz wieczerza z Panem Bogiem 
w altanie w ajskin ogrodzie. 

Ojcioc powiedział: 

— Idz I pozrywaj trochę vcców, 
żaden z nich nie jest trujacy. Drzewa 
podadzą ci jc same i ani liście ich, ani 
gaięzie cierpieć przytem nie będą, bo są 
niewyczerpane. 

A serce posty napsłniła radość wiel- 
ka, kiedy zrozumiał, że ma słuchać ro- 
dziców. Ĝdy wrócił z sadu i zanurzył 
fiaszkę z winem w wodzie, spostrzegł, 
że jego stara suczka. która zakończyła 
życie przed mm. wegla zwolna da nieco. 
kręcąc ogonem. Polizała mu rękę a m 
pczłaskat lą. A razem z nią przybyły 
wszystkie zwierzęta, które naibardziej 
lubia? na zieni: jeden kotek rudy i dwa 
koty bure i dwie ko:Xxi białe, gil i dwie 
złete rybki. 

T zobaczył nakryty stół a za stem 
słedzieli Pan Bóg i ojciec i marka i pe- 
kna dzieweczka, którą poeta kochał na 
ziemi i która poszła za nim do nieba, 
ckoć jeszcze nis umarła. 

Spostrzegł, że ogród rajski był wła- 
Śnie czrodem jego rodzinnego domu, co 
leży w Wysokich P'renejach, pełen lilij, 
drzew zranatu i kapusty. 

Pan Bóg pełożył na ziemi kī i kape- 
tusz. t'Erany hvł 'ak ubodzy, to wędrują 
gościńcami z kawałkiem chleba w tor- 
bie T których policia aresztuje u bram 
miasta I zamyka do więzienia, bo nie u- 
imieią 'się podpisać. Jezo broda i włosy 
byly białe jak światłość dzienna, a oczy 
iego głębokie i czarme jak: noc. I rzekł, 
a głos jego był łagodny: 

— Niech przyjdą anioły i służą nam, 
skoro szczęściem ich jest posługiwać. 

Wtedy ze wszystkich sbrom rajskiego 
sadu nadbiegły zastępy. Byli to wierni 
słudzy, którzy kiedyś na ziemi kochali 
zetdecznie poetę i jego rodzinę. Był tam 
stary Jam, co utonął ratimąc małego 
chłopca; stara Maryna co umarla od u- 
daiu słońca; był tam kulawy Pietrek i 
Jafika | druga Janka. 

Poeta wstał z uszanowaniem ! rzekł 
do nich: Sładajcie na mciem miejscu, po- 
wirmiście siedzieć przy Bogu. 

A Bór uśmiechnął się, znając ich od- 
powiedź addawna: 

Szczęściem naszem jest służyć, je- 
steśmv wtedy naipiiżej Boga. Wszakże 
ty sam usłurujesz ojcu i matce, a oni 
czyż nie służą temu, który nam usłu- 
zule. 

I nagle a0baczyt poeta, laki się stół 
rozszerzył i nowi goście go obsied'. 
Byli to okkiec i matka jego matki i olca, 
i pokolenia poprzednie. 

Wieczór zapadł | zdrzen'nęli się naj. 
starsi. A Bóg, którego przyjmowali udał 
się w dalszą drogę, podobny ubogim, 
wędrującym gościńcami z kawałkiem 
chleba w terbie. których aresztuje poli-4 
cja i zamyka do więzienia, bo nie u- 
mieją Się podpisać. 


lego 
i iego wiek, miał ośmilaŚćie 


Francis Jammes. 
o E WE ERO] 


REDAKCJA „GAZETY LWOW. 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓ! NYCH CZŁONKÓW. 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 18, listopada 1924. 


SPORT. 


OSTATNIE ZAWODY WE LWOWIE. — ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO PO- 
GONI NAD WISŁĄ. — FINAŁ MISTRZOSTW KRAKOWSKICH. 


Lwów, 17. listopada. 

Objaw ro doprawdy dziway i rzad- 
ko spotykany. Po niezliczonych przyja- 
cielskich (i  nieprzyjacierskich spotka- 
niach, (które nusvciły mało wybred- 
nych sportowców Iwowskich aż powy- 
żej uszu, po tasiemcu mistrzostw, na 
błocie i Śniegu urządzają nasze kluby 
jeszcze ciągle zawody, aczkolwiek pu- 
pliczmość już ne nredepisuje, ale wprost 
brak jej. Ubiegła niedziela przyniesia 
uù nas dwa Spotkania --- inajprawdcpo- 
debniej ostatnie, J:dne z nich na Cy- 
tadeli- 

Czarni —Sparta 4:3 (1:1) były de- 
biutem mistrza B. Klasy. Wynik sam 
już mówi, że występ Sparty się udał. 
Uległa bardziej rurysowanemu i lep- 
szema technicznie przeciwnikowi. Prze- 
bieg gry nieinteresujący. Sędziował p. 
Schargel. 

Hasmonea —Lechia 1:0 (1:0). Zawo- 
dy te odbyły się na boisku Hiasmonei. 
Nie dostarczyły emocji nawet samym 
graczom. St. M. 


| 
PO<SOŃ—WISŁA 3:2 (2:1). 
(Telefonem od naszewa kn*rspandanta ) 
Kraków, 16. listopada. 

Do pauzy Pogoń w silnej p:zewadze, 
iż z miejsca zgniotła zdezorientowanego 
przeciwnika. Lwowianie zdobywają So- 
bie sympatię publiczności, zwłaszcza, 
że atak z wyjatkiem dra  Garbienia 
szedł bardzo składmie, przewyższając 
celowością gry i bogactwem strzałów 
swe vis A vis. Już w 7 minucie Słonecki 
po pięknym biegu uzyskuje pierwszą 
bramkę. Wisła zbiera się i w 2 minuty 
później Czułak wyrównuje, Dalsza prze 
waga gości, którzy w 19 m. przez ładny 
strzał Bacza z wolnego znowu prowa- 
dżą. Od tej chwili jednak usitowawia 
guntacego ataku Pogoni nie zmieniają 
rezultatu. 

Po pauzje Wisła wspomagana gwal- 
tawnym wiatrem, (który w pierwszej 
połowie pomóg! Pogoni, otrzasa się z 


"Kronika. 


Wtorek, 13 listopada Rz. kat.. Roma- 
na. (ir. kat: Haiaktiona. 


Inauguracja wieczorów kultury tea- 
tralnej, które wzbudziły zrozumiałe za- 
interesówanie, odbędzie się dzisiaj o g. 
8 wieczorem w sali Instyiutu Tecanoio- 
gicznego ul. HEourlarda i. 5 tboczna ul. 
Batorego). Cykl odczytów o teąttrelogji 
zagaja proiesor Uniwersytetu dr. Ju- 
lisz Kleiner, zasiuzany badacz iiteratu- 
y, autor wickiej pracy o Juljnszu Sło- 
wackim który rozświetlił wiele zagad- 
nień z dziejów dramata polskiego. Ocze- 
kiwać naiczy, że wytworny esteta, dzie- 
ląc się z wrażeniami z ostavaiego poby- 
tu we Frarcji, dając num głębszy prze- 
krój rzez kulturę teakralną Paryża, 
stworzy pikt wyjścią da pogadanek 
o kuiturze teatralnej u nas, objętych ra- 
mami następnych „Wieczarów*. 

„0) kulturze teatralnej Paryża“ mówi 
dziś o godz, 8. wiecz. prof. dr. Juljusz 
Kieiner w sali Instytutu Fschnologicz- 
jego ul Bowrłarda 5. Prelskza jest za- 
razem inauguracją  Wlaszorów kultury 
icat ale). "as 

Program wieczgru ku €zc? Sienkie- 
wjcza, zapowiedziany przez Kasvno i 
Koło lit. art. na najbliższy czwartęk 29. 
bin. o g. 7 wieczorem jest następujący: 
1) orki>sira wolskowa 40 pp. marsz ża- 
łobny Chopina: 2) Najprzew. X. Arcyb. 
Temior'wicz słowo wstępne: 3) Tow. 
„Echo“ śpiew; 4) Doc. Uniw. dr. Eug. 
Kucharski przemówienie; 5) Orkiestra 
wojsk. Hyma narodowy. Wstęp dla 
członków i ich rodzin, jakoteż goścł 
wprowadzonych za zaproszźniam!, któ- 
re wydaje od g. 4--7 sekretarjat Kasy- 
na i Koła lt. art. 

(ip! Jubileusz 35-lecła pracy naczel- 
ncgo lekarza Kasy chorych dra Maksy- 
miljana Betta. W swoim czasie donis 
śiśmy @ zebraniu kołeżeńskiem, jakiem 
dnia 3 bm. uczeili lekarze |wowskiej Ka- 
sy chorych 35-lecie pracy naczelitego le- 
karza tei instytucji dra Maksymiana 
Betta. W dalszym ciąga obchodu iubile- 
uszewegc edbyto Ste dnia 15 bm. ursczy 


przewagi, a goście robią wrażenie zinę* 
czenych. W 20 m. Reyman bije wolne- 
go. Strzał odbity od Hankego, który 
grał bardzo słabo, wpada do goala obok 
bazczynnego Górlitza. Pogeń dąży jed- 
nak do zwycięstwa, zbiera resztki sił, 
Szabakiewicz podieżdżą flanką i z cen- 
try jej strzela Bacz najładniejszego go 
ala dnia voilycim w lewy róg. Wisła 
speszona ucieka się do gry ordvnamei, 
w której Kewaiski i Wójcik celują. 

W ostatniej minucie pod presią siron 
ników Wisły sędzia p Rutkowski dyk- 
tuje niejasnego karnego, którego Ko- 
walski strzela (ió:litzowi w ręce. Ro- 
gów 1:0 dla Wisły. Z gości wyróżnili 
się. Słonecki, Racz i Wacek.. Garbień 
jak już wspomniano najsłabszy na bo- 
isku. Ponioc dobra defensywnie zà mało 
wspomagała atak. Obrona: Olearczyk, 
Gjebartowski nie grała planowo. tör 
litz zawiódł, a jego wysokiego mniema- 
nia o sobie nie podzieliią w zupełności 
publiczność. Całość technicznie  prze* 
wyższała Wisłę i zdobyła zasłużone 
zwycięstwo. Poiskc lekko pokryte śnię- 
giem, dabre do gry. Widzów 2.000. Za- 
wodum tym  przyratreywat się przez 
dłuższy czas i'mgrszałek Piłsudski. 

* 
CRACOVIA—OLSZA 5 ; 0. 

Kraków, 16. listopada. (T&L. G. P.) 
Zawody o misttzostwo klasy A. 

Dobry acz spóźniony finisch w mi- 
strzostwie eks-mistrza. Goale uzyskali 
Kałuża 2, Ciszewski Chruściński 1, 
Zustawniak 1 (karny). 

x 
MAKKABI W A. KLASIE OKR. KRA- 
KOWSKIEGO. 

Makkabi bije Biata Lipnik 3 : 0, u- 
zyskując tem samem wejście do > 
klesy. 


l, 


+ 
WAWEL B.B. S$. V.1 : 0. 


J- Kałuża: 


ste posiedzenie Zarządu Kasy chorych 
m.Lwowa. Do jubilata prze:nówił pre- 
zes Szczyrek a następnie wiceprezes 
Lewicki, wręczając wu w upoainku 
dwa piękne obrazy pędz!a Trusza. Na- 
stępiie fuoilat zaprosi! zgromadzonych 
na wspólną kolacię. Wśrćd bardzo set- 
decztego nast:cju przemawiali redaktor 
Laskownieki, reprezentant pracow. 
ków uttysłowych p. Nowakowski, za- 
stępca rototników p. Murzyn.se, re- 
prezentant urzędników Kasy chorych p. 
Lisiewicz i in. Jubilat w serdocztych 
słowach dziekował za życzenia i cwa- 
cje. W zebraniu wzięło udział około 50 
osóh 

Posyrywać chodnik. W sobotę wic- 
czor”m zawitała do nas zima z wszel- 
kiero rodzaju dolegliwoścam į mzy- 
krościami. Do dożwców domów apel 
gorący, by zochcicli posypytwać chodm- 
ki, popiołu przecie znajdą podostatkiem. 
Ro funkchxiarjiuszy policji prośba, by 
pilte baezyii o ile ten przepis jest wv- 
konywany, a orieszałych p.zcią$ali do 
surowej odpowiedzialn=ści.  Wszorai 
iiejedcn śpokoniy ; trzeźwy obywatel 
wywrócił już kozła, potłuczeń też było 
spero. 

Zarząd Komitetu I. Dzielnicy OPP. 
odbył cnegdaj nierwsze posiedzenie. Mię 
dzy „inymi pedkreśiono kcnieczność or- 
ganizacii szerokiego ogółu w szertzach 
L. O. P. P. Postanewiono zwrńce się 
do istniejących w i. bzie'nzy Związków 
i Stowarzyszeń z prośbą 9 wysłanie de- 
legatów do Komitctu, celeni poruzuttie- 
nia się ca do akcii w tym kierunku. Na- 
stępne posiedzenie Zarządu odbędzie sie 
w porietżiałek dnia 17 listopada br. o g. 
6.30 włecz. w lokaiu Komitstu przy ul. 
Ossolińskich 1. 10 I p. Tamże można 
Się zapisywać ra człónków L. O. P. P. 

Kasa Chorvch dla mistrzów przy lzbie 
rzkodziełniczej. Na ostatniem posiedze- 
niu wydziału odhytem w poniedziałek, 
dnia 10 bm. w ohecności wiceprezesa 
p. Pąmimera į członków wydziału pp.: 
liasiewicza, Gottfrieda, Schlechtera, Soł- 
tyga, Miimza, Maksymowicza, Bieniasza, 
Cirina, Florscha, Wierztowicza, Netrou- 
tala, Anstreichera, Kreutora, Jaworka, 
Schwarza, Kolesy, Wołińskiczo, Drzewi- 
ckiczo, KŃysiaka i Getrtzą na wniosek 


1 


referenta p. Ilasiewicza uchwalono Za” 
łożyć Kasę chorvch dia mistrzów. W 
ton sposób załatwicno jeden z najpówae 
żmciszych postulatów rękodzieła, 4 
mianowicie zabczpiecztenie majstra i je- 
go rodziny na wypadek choroby. Wye 
dział izbowy, który obcunie bardz 
energicznie pracuje,  załątwił dotych- 
czas następujace bardzo ważne sprawy: 
1) załcżył Ognisko dla młodzieży tę-, 
kodzielniczej. 2) Kasę chorych dla maf 
strów, 3) przeprowadził stałą daninę na 
rzecz lzby i w ten sposób umożliwił sy- 
Steniatyczny rozwój prac w Izbie, 4) im 
regulował stały kentakt Izhy Iwówskiej 
z lzbami braterskiemi, 5) uiął w prawne 
normy ustawę rzemieśiniczą j ustawę a 
izbach rzemieślróczych 6) wszedł w sta 
ły kontakt z Związkami powiatowymi I 
w ten sposób pobudzi? ic dò pracy. Dal- 
sze sprawy są w toku, a rękodzieło, 
świadóme swych praw. stanie się z cza- 
sem jednym z najpotężmejszych czynni- 
ków w życiu społccznem. 

(Gg) Otwarcie nowel placówki kul- 
turalnej. W niedzielę 16 hm nastąpiło 
w lokału „Ateneum* (ul. Badenich 5) 
atwarcie wypożyczalni į czytólni ksią- 
żek oraz <zasorpisri polskich į obcych. 
Poświęcenia . Ateneum" dokona! supó- 
rior T J. ks. Mieloch. Z kolesi prezes 
Tow. im. Piotra Skargi (które założyło 
tę placówkę), p. Gajewski skreślir cele 
nowej instvtucii, ti. dostorczanie smote- 
czeństwu, a zwłaszcza mniei zamożnej 
młodzieży. zdrawei donborowei lektwv. 
Imieniem Czytelni Akad przemawiał p. 
Danice, „Ateneum powstało z Księga- 
zhicru. oifarewanego przez p. Henrvka 
Badeniern. uzupelwonego przez bhiin- 
teke p. Ewy Peyvgertównv, kira nhiołą 
kierawnictwe wypożwczałni. Czytelnia 
posiadą okał: 9 tvsięcy tomów dziel 
naukowych i hailetrvstveznych. szczegól 
n'e dla młodzieży. Pożytecznci uliców« 
ce życzymy powodzenia i razwwiy 


_ (t) Skutki ślizzautcy na chodnikach. 
Wczorajszy ŝmee spowodiwał oo poti- 
dniu ślizgawicę nę chodnikach (miasta, 
Ludzie padaii goste, śmicine sie h pta- 
czac, zależnie od rezultatu upadku. Na 
Pnzotowie ratunkowe przywieztwn 60- 
letnią staruszkę. Franciszke Paczkową, 
która złamała ręke na PEE S Pre 
$klei — Na ul Poniatowskiero unadła 
wdowa po lekarzu. N. Ruwowska d 
zwichnęła ramię. Palicia pawiana enere 
giomnin nilncwać dozarców domóiw., by 
chodniki były Dosvnyeware. 

(t) Kradzież boeńw. Tanew) ILEnar- 
tmu skiemu. dGzierżawcv dóhr, zam przy 
ul Św. Lazsarza, skradł iera słnż*cew, 
Ferdvrand Flińsk; 15 honńw nn 100 zł. 
1 tmknał w nieznanym kierunku. 

(t) Włamanie. Dn mieszkania Ema- 
hucla Briicka, właściciela biuta” zazet, 
przy ul. Kreszewskiego *9 a. włomali 
się nieżnani sprawcy I po rozbiciu zam- 
ków u szaf. wyrzucii bielznę į garde- 
robę na podłage, za'nierzaląc ia zabrać. 
Spłoszeni niewialomo przez kogo, um- 
knęli, żabrawszy jedynie futro, warto- 
Ści 1.200 zł. 

(t) Śmiertelne pcnarzenie. Z powodu 
ciasnoty w nmiicszkaniu przez nieostro- 
żneść wylaro wrzacą wode na 16-in*e- 
sięcznego syna Stm. Krzesińskieco. ślu 
sarza kolelowern (ul. Królowei Jadwigi 
l 6). Nieszcześliwe dzieskn w okro- 
nych ficoząrńiach zmarło. 

(t) H-ltm poszukiwacz przyzód. 
Syn szewca Kekkia. Qrzerorz. uczeń 
szkoły Szaszkiewicza (ul. Puławskiego 
4), wyvszeć! z domu ieszcze 14. b. m. 
i dotychczas me wrócił. 

(t) Listem %ończym poszukiwaną 
25-letnią Marie Kijankę z Czmtkowa, 
zam. przy ml. Kopernika 30, arcsztowa- 
na wczoraj. 


(t) Napad nożewców. Na mrzechndzą 
cegó obok fabryki wódek Sprtchera na 
Rogdanówce. Stanisława Grzyba, elek- 
tromontera, napadji dwal nieznani mu 
osobnicy į nożami porami po rekach. 
Pogotowie ratunk. opattrzyło Grzyba. 

(t) Rezt piony cukren:  póparzyły 
się w czasie bójki dwie służące w 
Związku kuoców >rzv. ul. Hetmańsktef 
1. 6. Jedma z ħich. niema, Anha Kowal- 
ska. poparzoną ma rgkę do łokcia, dru- 
ga. Klara Lang — twarz i płowe. W 
ciężkim Stanie odwfozła je Potatowie 
ratunkowe do szpitala. 


m 
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OGŁOSZENIA, 


KONKEU RSY. 


Prez 4323424. Konkurs. Opróżni?a 
Sie posada dyrektora ksiąg gruntowych 
z uposażeniem VII. stopila Służbowego 
w Sądzie oxregowym w  Turnopolu. 
Podania kompetencyjne o tę posadę 
wnosić należy do dnia 30. Hstopada 
1924 w drodze służbowej do Prezesa 
Sadu apzlacymcza Lwoaie. Podad 
ria wniesione po konkursie, nie będą 
brane pod rozważę. 6793 
Prezes Sadu apalacvjncgo we Lwowie. 

Lwów, diia 13. listopada 1924, 


wo 


EOZHMAITR ORWIESZOZEWIL. 


L. 210. S. Sąd dizoczjalny ob. tać. 
w Przemyśli wzywi Miciała Zbarka, 
trodzounego w Fłwunuczu roku 1884, +y- 
ra Aleksandra i Micnalinn z Parylów, 


ożenicnego z Anżtoniuj Kobłelec roku 
1914 7. lutego, ostatni» zamieszkałego 
w Borvsławiu, przebywseitezgo cbe- 


onie w nieznanej miejszowości. aby sie 
zgłosił do Sądu wymienionego do 8. 
wrudnia 1024 w sprawie swojej własnej. 
Jeże! się nie stawi, albo nis da o so- 


kie  listowej wiudriości w terminie 
przepisunym, zadudnie wyrok zaocz- 
nie. 210-3 


Przemyśl, 15. list puda 1924 
Ks. laksb Federkiewicz 
ofizial Sądu duchow. 


KURATTULR. 


P. 294/242, głoszenie, Uchwała 
fe dnia 6. 'istopada 1924 L. 11/24/2 7o- 
stała p. Adila z Buleder Rosas bar. 
<chmatzerowa, przebywająca w zakłas 
dzie dla obłąkanych w Melle (Belgja) 
z powodu choroby umystowej odduna 
pod ktratele. Kuraterem dla niej usta- 
aż się p. Licnela Anspacha. adwo- 
kata przy Trybunale apelacymym w 
Brukseli ul. Luxenburąska.. 6769 
Sad powiażówv. Oddział I. 
Rzeszów, dita 6. listopada 1924. 


P. r58/24/1, Ogłoszenie pozbawienia 
własrewolności. Uchwały sądu powia* 
toweso Podgórze z 20. września 1924 
ii 457241 pozbawomo całkowicie 
własne wc'ności Błażeja Zietuę. zame. 
[rkato poprzednio w Prokocimiu z 
powodu choroby umysłowci. Kuratorem 
ustanowiono Magdalene Ziętarową., 6768 

Kraków, 20. września 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T, 7724. Teoder Giębocki. urodzony 
1873. zamieszkały w Lazarówce., żał- 
merż, imał umrzeć w niewoli rosyj- 


skiej w Samarkanie w roku 1916. Wdra- 
Żaląc postępowanie celem uznania go 
zmarłym wzywa się. aby uwiadoniona 
Sąd albo kuratora Jakóba Dworskiego 
w Lazarówce o zaziniemym do 6 mie- 
sięcy, poczem Sad rozstrzygiwe o wnia- 
sku. 6717 
Zad Lkrygowy. 

Stanisławów, 9 paźdz. 1924, 

T, 129/24/3. Wdrażenie postępowania 
celem uznauija za zmarłcgo. Katarzyna 
IBortnik wniosła o uzname męża Grze- 
gorza Bortnika za zmarłego i zawarte- 
go z nim dnia 27/9 1555 w cerkwi w 
Fełsztynie małżeństwa za rozwią zasne. 
Z zaprzysiczonycH zeznań wnioskoda 
ozyni. świadków Jana Wałoszynowskie- 
ro, Jana Relniczka i Michała Mandzia- 
ka oraz poświadczsnią Urzędu gaminue- 
ro w Posadzie Chvrowskicj z 14 wrze- 
śnia 1924 wynika. że Grzegorz Borta.k 
„zosta! z początkiem roku 1919 zabrany 
do armii ukr. r wyruszyli na i wsom. 
Z powrotem do kraju w roku 191% za- 
chorcwał ciężko na stacii w Kamieńcu 
Podolskim i od tego czasu nie ma o nim 
zadnej wiadomcśc. Zachod więc do- 
mniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
$ 24 ust. 3 i ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dzpp. wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego Grzegorza 
„Bortnika i zawartego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
'wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
kurotorowi p Marianowi Szamserowi, 
adw. w Sziborze, którego mianuje się 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18, listopada 1924. 


obrońcą węzla małżeńskiego wiadamo- 
ści o powyż wymienionym. Sad tut. na 
ponowna prośbę pa dniu 30 grudnia 1925 
rozstrzygnie 0 uznaniu za znięyłegą t o 
rozwiązaniu śnałżóństwa 6619 
Sąd okręgowy, Udlzał V 
Sambor, dma 13 paźdz. 1924. 


T. 159 24. WHhelmina Połoszynowicz 
wniosla c uznanie mgza Juhana Pott- 
szynow cza za zmarłego i zawartego Z 
nin: ania 24 kwictn.a 190, w Bren.e w 
4-śc;ci4 Panny Marji masżzśstwo za rC- 
św.f7ańe. Z przeprowadzony. dotie- 
dych Wyka. że Jajan Pioszynowicz 
jako żołnierz armii ausir. był na froac.e 
do marca 1915 Ostatnią wiadomość na- 
destał z Rosji w październiku 1918 i od 
tego czasu nie ma o nim żadmej wiado- 
mości. Zachodzi przeto domniemanie, że 
ia żije. Wdraża się postępowanie ce- 
lom uzna:ta za zmarłego Juljana Poło- 
szynowicza j zawartego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaie się ogólne wewanie 
aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
dnowi Marjarowi Szanserowi adwokata- 
wi w Sambarze, którcgo równocześnie 
mianuie się obrońcą węzła matżenskie- 
go. wiadomości © powyż wymienionym, 
Sad tutejszy na ponewią prośbę po dniu 
1 czerwca 1925 rczstrzygnie o uznaniu 
za zmiwłego i © razwiązanią  małżeń- 
stw a. 4781 

Sad okręwcwy. Oddział! V. 
Sarabor, 18 paźdz. 1924. 


T. 127/24/3. Zapuchły Stefan, unodzo- 
ny 1875, zamieszkały w Zadorowie, żoł- 
nierz zaginął na wojnie od 1914 roku: 
baz wieści. Wdrażając postępowanie ct- 
lem uznania go zmułym wzywa Się, 
aby wiadomieno Sąd albu kuratora 
Stefana Isatclla w Zadorowie o zaginio- 
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz- 
strzygnie o wniosku. 6719 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 8 września 1924, 

T. 405/24. Udykt. Antoni Woie- 

chowski, urodzony 1877, zamieszkały w 


Stamisiawowie, żołnierz zmarł we wrze- 
Śniu 1914 na tyfus na Wegrzech. Wdra- 


żając postępowanie na prośbę  Anialji 
Wońtiechowskiej celan udowodnienia 


śmierci zaginionego, wzywa się, aby u- 

wiadomiono Sąd aibo kuratora dra 

Wierzbowsxiego w Stagisiawowie do 3 

miesięcy o zaguierym. Py upływie p^- 

wyższego czasow'esu będzie rozstrzyg- 

nięte o dowodzie Zaszłej Świerci,  uo88 
Sąd okrezowy. 

Stanislawów, 2) paźdz. 1924. 

T. 57/24.4. Edykt. Jurk Romańczu- 
kewicz, svn Fedora i Marji ur. 18 kwie- 
tnia 1586 w Perehiisku. reł. gr. kat. 
rolnik z zawodu, żonaty z Justyną Ku- 
łyk, powołany w 1914 na wojnę dastał 
się do miewadi rosyjskiej i tamże miał 
umrzeć w r. 1918 — od tego czasu me- 
ma od nicgo żadnych wiadomości, am 
śladów o jego życiu. Wiadomośc o nin 
udziełić należy adw. dr. Kalitowskiemu 
lub tut. Sądowi, który po sześciu mic- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd «kręgowy 

Stryj, dnia 1 paźdz. 1924. 6682 

NE We” dze "KOJ 


WALNE ZGROMADZENIE 
szbnków Komercymezgo Zakładu kredy- 
towego dla handlu. przemysłu i 
gospodarstwa, Stowarzyszenia Z ogr. 
poręką w Rohatvr.e, cdbędzie się dnia 
25 listopada 1024 o godzinie 3 po poł. w 
lokalu stowarzyszenia z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie 
stowaryszenia. 

2) Udzielenie Dyrekcji 
ze zirzonych rachunków 
sowych czynności. 

3) Uchwolenie rozwiązania i likwi- 
dacii stowa':;szemia oraz wybór likwi- 
datara. 23 

Gidybv p:zepisana § 39 statutu iłość 
członków dla powzięca ważnych uch- 
wał się nie zebrała, odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 5 popol. w tymże lokalu 
ponowne walne zgiomadzenie, z tym 
samym porządkiem dziennym, które bez 
względu na ilość obecnych członków 
poweżejie ważne ucewałv. 6310 


Za Dyrękcię 
Dr. Józe! Weidman, 


Dyrekcji z stanu 


absolutor jum 
i dotychcza- 


UNIEWAŻNIA SIĘ indeks Uniwersytetn 
Jana Kazimierza we Lwowie Nr. 12053 
zgubieny dnia 25 września 1924 r. na 


| e ZO 


| GESMETRA 


mazwiske Janina Heydzjanka. 6507-83 


OGLOSZENIE ŁICY FACJI. 
W pańsiwowen: Nadleśnictwie Ka- 
tusz odbędzie sę dnia 2 grudnia 1924 


I 
| Pomiary wszelkie wykonuje 
pibiezna licytacia oiertowa na zew | 


O * ś L) LJ 
Inż. Julian Kwaśniewski | 
ui. Kochanowskiego 85. 
dsż drewna użytkowego dębowego w Ae. telefonu 26-33. _ 6283 | 

stawce wyrobionyin w 
965.55 m2. 
Oferty wraz z poręcznem w WYSO- 
kości tysiąca zławych w gotówce lub w i 
rapierzch pańsiwowych należy wnosić 
do godziny 6 wisczór dnia poprzedza- 
jaccze licytację. 
Buźzsze warunki są do przegiaditięcia 


ogólnej ilości 


WAGI stołowe, dziesiętne, woznwe, ©s0. 
bowe, bydlęce, cóważniki. Pasy, cement, 
; piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
| pocysikawana, papa, motory, obrab.arki, 
urządzenia młyúskie, transmisje, narzę« 


w Nadleśnautwie Kaiusz lub w Dyrekcii naria poleca 
Okręgowej Lasów Państwowych we | „PILOT“ Lwów, ui. Batorego 4. 
Lwowie. 6868 ` Oddziały: Tarncpol, Podwołoczyska. 


RADA ZAWIADCGWCZA 


hodorów 


Akey re Towarzystwo dla P:zemyslu 
cukrowniczego w Chsodorowie 


zapr.sza nniejszem wszystkich uprawnionych do głosowania Akcjo 
narjuszów Towarzystwa na 


A. śwyczajne Walne Zóromadzenie 


dtóre odbędzie się we wtorek, dna 9, g'udnia 1924 r. o godzinit 

fliej w jołudne w biurze Cukrowni w Chodorowie, 
z następnym porządkiem dziennym: 

1) Sprawoz anie i pizedłożenie b lansu za rok rachunkowy 1923 24. 

2) Sp awozidan' e Komisji Rewizyjnej. 

3) Zatwierdzen e przedłożonego bilansu i udzielenie absolutorjum Ra- 
dzie Zawiadowczej. 

4) Wnos k co də iozdziału czystego zysku, 

5) Wykór (rzec członków Komisji rewizyjnej i dwóch zastępców n. 
rok admin st acyjny 192425 i ustalenie ich wynagrodzeni: 
w myśl $ 36. st.tutu. 

6) Uzupełniający wybór do Redy Zawiadowczei w myśl statutu $ 1€, 

7) Przedłożenie bilansu otwarcia..w złotych i zatwierdzenie tegoż bi. 
lansu przez Walne Zgromadzenie 


Równocześnie powz'ęcie uchwały co do wysokości kapitału zakłado 
dowe o i rezerwowego, tudzież u:tulenie nowej ilości akc í 
i nominalnej wartości a cji wzgl. udziałów. 

ZMIANA: § 8. statutu przez uwidoczn'enie złotowego kapi'ału akcyj 
nego, tudzież nowej ilośzi akcji i nomin:laej waitości akcji 
wzgl. udziałów, 

§ 17. przez oznaczenie ilości akcji na złote opiewających przez 
Członków Rady Zawiadow.zej zdepronować się majacych, 
$ 30. przez ustalenie ilości akcji uprawniających do oddania 
jednego głosu i 
$ 35. us'ęp przedostatni, co do dalszych emisji akcji, 
Akcjonariuszy chcący wziąć udział w tem Zwyczajnem Wal- 
nem Zgromadzen u, u rasza się w myśl $ 30. : $ 31. statutu, aby 
najpó'niej do dnia 3. grudnia 1924 r. zdeponowali swoje akcje wra: 

z kupónami w Polskim Banku P.zemysłowym we Lwowie, a kwit 

na zdeponowane akcje, w którym podane tyć muszą numera z'ożo- 

n ch akc'i p zedłożyli do 4-go lub 5 go gruinia 1924 r. w godzinach 

m ędzy ł0-tą a 1-szą przed połujniem w Biurze Jencralnej Dyrekcji 

Cukrowni Chodo'owskiej we Lwowie, ul. Zimorowicza 19 parte, 

gdzie wydane im będą karty legitymacyjne, uprawniające do ws ępu 

na Zwyczajne Walne Zgromadzen e. 
Lwów, dnia 15. listopada 1924 r, 


RADA ZAWIADOWCZA 
„CHODORÓW* Akcyjne Tow. dla P:zemysłu Cukrowniczege 
s w Chodorowie, 


UWAGA: § 30. statutu: Każdych 100 akcji daje prawo do cddania je- 
dnego głosu Pr:wo głosow ni: na W'lvem Zg omadzeniu może być w konane' 
przez akcjonarjusza. albo oscb'ście, albo też p zez pełnom c ików, bez wzg ędi 
na to czy ci są akcjonariuszanii, 

Kobiety wykonują pr wo głosowani* pr-ez peł: omcc ilów, małcle:n' lub 
osoby pozostające pod kur telą — | izez swych ustanowionych z. stę ców, spółki 
handlow»* przez  soby uprawni ne do ich zatęp'twa na po stawie ustawy, albo 
pet or ocnictwa. in e Fowerzys': a prze upełnaomocni"n go w iym celu czł nka 
korcoracje, i sty'ucje it. p prze: ednego ze :wy h prz łożonych, rzyczem 
wsSzyScyci zast:ycy nie musza być wcaie akc:'onarjuszami. - 

á § 31. statuiu. Prawo co głcsowania na W: nem Zgromsd eniu rrzyslu - 
guje tym akcjonarjuszom, k ór:. n jpóźne' do dni sześciu p zed W Irem Zg - 
m dzeni: m złożą w mi jszu podzn'm w ebsi szcz. niu, akcje uzesadniające Ich 
piawo gł sow: na. 

Akcjonarju zom, którzy w ten spo ób swoje p-awo gło owa: a wyka ali. 
wyd n: będą karty ł'gitymacyjne op ewaj ce na ich nizwisko z wymienieniem 
iości złożonych akcii i p zypadej.c ch na rie g'osów. 68 9 
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